
D Z IM IE  WARSZAWSKI
Nr. 141. Sobota, 17 (29) Czerwca, 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po JS®?^ ^ o r a c h —
dziełach. Prenumerata w biurze Dyrekcji, » “  g
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą ^  wierszattMm nadsyłane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za ^-krotne^op.^ ^  * y  Dzicnllika)
szczania w Dzienniku me zwracają się.—we w -razaw sk ich .należy odnosić się wprost do Dyrekcji obn Dzienników Warszawsmcn.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 3. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. 
—Miesięcznie kop. G7. Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. -  Na prowinqi na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 2 koD 30. 
Miesięcznie kop. 80.

■ r /IK Y M K  W A R S Z A W S K I w III-im  kwartale zaczynającym się od <1.19 Czerwca (1 Lipca) będzie 
w y c h o d z U  w e d ł u g  t e g o ż  samego jak dotąd programu, w tymże formac.e i  po tejże same, cenie, a m i,„„ -

WiCiW  W arszaw ie, z roznoszeniem : rocznie rs. 8  kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs. 2

k ° P li» ; w s z r s lk k h  sfacU ch  p o czto w y ch  w K rólestw ie a w Cesarstwie w p oczlan itach  petersbursk im  i m o -  
skiewskTmr <waźCw u ^ d a V p o c z l o w y c h  w Odessie, W iln ie  1 Grodnie z jr z e s y lk ą :  r o c z n .e  rs. 9 kop. 2 0 ; -

półrocznie
ocznie rsr. 4, 

lalnie kop. 20,

Prenumerata w W arszawie przyjmuje się  w  głównym kantorze Dyrekcji obu Dzienników W arszaw ­
skich przy ulicy Miodowej Nro 487, rów nież jak i w innych  upoważnionych do lego miejscach.

Pragnący prenumerować w cesarstwie, mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘDOW Y. — Dodatki do Najw. Rozka­

zów.— U stawa o powinności kwaterunkowej w m. W ar- 
szawio (c. d.). — Komisja likwidae. — Rada zarz. tow. 
drogi żel. warsz.-wied. — Rada zarządz. tow. drogi żel. 
fab r.-łodz.— Najwyższe rozkazy.

D ZIA Ł N IEU R ZĘD O W Y .— W arszaw a. —  P rze­
gląd polityczny.— Telegramy.— Podróż N. P aństw a.— 
Wiadomości tclegraflCMie. — Akt uroczysty w instytucie 
głuchon. i ociemn. — Kronika kościelna.— Zabezpieczenie 
tea tru  od pożaru. —  N agrody na wystawie paryzkiej.— 
W ypadki.— Kursa m onet.— Podróż J .  C W. W. Alekse­
go Aleksandrowicza. — Bytność dostojnych osób w K ron­
sztadzie.—  Kwestja kompanji amerykańskiej. — Kwestje 
luksemburgska i wschodnia. — Mowa R igera.— Pojedna­
nie.— A fryka. W ojna w Maroko. — A m eryka. P e ­
r u .— Anglja. Kościół irlandzki.— Austrja. Sprawy 
wspólnej podróż cesarza; fortyfikacje. - Sejm w ęgier­
sk i.— Ofiary; projekta. — D r. Radakowski. — Berezow­
ski. — Francja. Proces Berezowskiego. — Pogróżki.
Ks. Napoleon. — Przegląd wojsk.— Cesarzewicz. —  N a­
grody.— H iszpanja. Królowa; Obawy. — M eksyk. 
Cesarz Maksymiljan; oblężenie stolicy. — Anarchja. 
P rusy . Unieważnienie wyroku. —WlOCłiy. Zaburze­
n ia .— Korespondencja z Paryża.

PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W  arszaw a, 

dss5a 1<» (2 8 ) C zerw ca.
D o d a tk i do N ajw yższych  rozkazów: Z 8 go czer­

wca. Najjaśniejszy Pan odbywszy w dniu dzisiej­
szym mus trę pułków lejb gwardji,: ułanów Jego  
Cesarskiej Mości i grodzieńskiego huzarów oraz 3-ciej 
baterji konnej artylerji lejb-gwardji i wojsk 3-ej dy­
wizji kawalerji z jej artylerją i dońskiego zbiorowo- 
naukowego pułku kozaków, raczył uznać, że wszystkie 
zmiany szyku i poruszenia były wykonane z wzorową 
dokładnością, szybkością i znajomością rzeczy ze 
strony wszystkich stopni, za co Jego Cesarska Mość 
oznajmia Monarsze podziękowanie wszystkim dowód­
com; niższym zaś stopniom , którzy byli we froncie, 
udziela po 50 kop. na głow ę.

Z 9-go czerwca. Najjaśniejszy Pan, będąc obecny 
dziś przy dwustronnych manewrach wszystkich wojsk 
zebranych pod W arszawą i pozostawszy zupełnie za- 
dowolnionym, tak z rozporządzeń podczas manewrów, 
jak i z regularności ich wykonywania i dokładności 
poruszeń, oznajmia Monarsze podziękowanie wszy­
stkim dowódcom; niższym zaś stopniom, którzy byli 
we froncie udziela, po 50 kop. na głowę.

Z 10 go czerwca: I. Najjaśniejszy Pan raczył dziś 
być obecnym przy praktycznej m ustrze 3-ej brygady 
artylerji gwardji i grenadjerów, 3-ej baterji konnej

artylerji lejb-gwardji i brygad artylerji 23-ej i gre 
nadjerskich 4-ej, 6 ej, 7-ej, 8-ej i 1 0 -ej polowych oraz 
3-ej konnej. Jego Cesarska Mość będąc zupełnie za- 
dowolnionym tak z celności strzałów, jak i z porząd­
ku podczas m ustry, oznajmia Monarsze zadowolnieme
wszystkim  dowódcom; niższym zaś stopniom, którzy 
byli we froncie, udziela po 50 kop. na głowę. II. Najja­
śniejszy P a n , podczas swego pobytu w Warszawie, 
raczył dostrzedz w mieście wzorowy pod wszelkiemi 
względami porządek i urządzenie, za co oznajmia 
Monarsze podziękowanie wszystkim zwierzchnikom; 
niższym zaś stopniom warszawskiego dywizjonu żan- 
darmerji i  policji, udziela po 50  kop. na głowę.

Z i i -g o  czerwca, Najjaśniejszy Pan, odbywszy dziś 
przegląd zebranych w m. B iałym -Stoku pułków: pie­
choty: 101-go permskiego i 102-go wiatskiego i u ła­
nów; 13 -go włodzim ierskiego Jego Cesarskiej W yso­
kości W ielkiego Księcia Michała Mikołajewicza i 
14-go jam burgskiego Jego Królewskiej W ysokości 
Księcia Fryderyka W iirtem bergskiego, raczył zastać 
te wojska w doskonałym porządku i szyku, za co 
oznajmia szczerą wdzięczność dowodzącemu wojska­
mi wileńskiego okręgu wojskowego, jenerał-adjutan- 
towi, hrabiemu Baranowowi 2-mu i Monarsze podzię­
kowanie wszystkim  dowódcom; niższym zaś stopniom, 
którzy byli we froncie, Jego Cesarska Mość udziela: 
tym co mają szewrony z galonka—po 3 rsr., a pozo- 

' stałym  po 50 kop. na głowę. (B u s. In w .)

U S T A W A
o powinności kwaterunkowej iv m. W arszawie. 

(Ciąg dalszy *)
T y t u ł  II.

O osobach m ających praw o  do kw atery lub do p ie ­
niędzy kwaterunkowych.

Art. 4. Z prawa do kwatery w naturze lub do pie­
niędzy kwaterunkowych korzystają zostający w izeczy
wistej służbie: . . TTk „j  •

1) Jenerałowie, Sztab i O b e r - Oficerowie . Ułzędn - 
cy Zarządu Wojskowego podług rang, a me podług zaj
m ow anych U rzędów . . . ,,

U waga. Przepis ten jednakże nie stosuje się do osob 
którym na zasadzie szczególnych decyzij W ładzy wyż­
szej, lub oddzielnych przepisów, lub też etatów, służy 
prawo do korzystania z kwaterunku z tytu u zajniowa 
nych przez nich urzędów.

2)  Urzędnicy Zarządu Wojskowego, któiym po ug 
etatów lub nastąpionych przed wydaniem niniejszyc i 
przepisów szczególnych decyzij W ładzy Wyższej nac anem 
zostało prawo do kwaterunku, korzystają z ta owego 
nie w stosunku do rang , lecz do klas zajmowanych przez
nich Urzędów.

3) Jenerałow ie, Sztab i O b e f  Oficerowie rodem z m. 
W arszawy i G ubernji Warszawskiej, uwolnieni od służ­
by z powodu ran , korzystają z kwaterunku w m ieśc ie

(*) Patrz D zień . W arsz. Nr. 140.

W arszaw ie , jeśli opatrzeni zostarą odpowiedniemi św ia­
dectw am i Komitetu o ranionych.

4) Przebywający w mieście W arszawie za urlopam i 
dla wyleczenia z ran i kontuzji Jenerałowie, Sztab i O- 
ber-Oficerowie zaliczeni do 1-ej i 2-ej kategorji ran io ­
nych.

5)  N ależący do Zarządu W ojskowego Duchowni i 
Urzędnicy lekarscy nieposiadający rang, korzystają z. 
kw aterunku na zasadzie następującej:

A . Duchowieństwo.
a. Dziekan Okręgu W ojennego W arszawskiego, jak  

również etatowi Protojereje W ojskowych Soborów, P ro ­
tojereje i Księża którzy spraw ują obowiązki Dzieka­
nów w stosunku do rangi Majora.

b. Inn i Protorcje i Księża Pułkow i starsi, jakoteż 
młodsi, otrzymujący ten tytuł tak z poprzednich Księży 
P ułkow ych, jak  również nowo z Zarządu djecezjalnego 
na równi z Kapitanami. D jakoni zaś w stosunku do 
rangi Porucznika.

C.  Dziekani Rzymsko-Katolickiego Duchowieństwa na 
równi z Majorami, Kapelani na równi z Pułkowym i 
Starszymi Księżmi w stosunku do rangi K apitana.

d  Mułowie mahometańscy, w stosunku do rang i 
X IV  klasy.

B . Urzędnicy lekarscy.
a. Doktorowie Medycyny i C hirurgji na równi z P o d ­

pułkownikami.
b. Doktorowie Medycyny, Medyko-Chirurgowie Szta­

bowi i S tarsi W eterynarze, podług rangi M ajora.
c. Lekarze po części Medycznej i Aptekarze na rów ni 

z Kapitanami.
d. Lekarze po części Weterynaryjnej i Prow izorow ie 

podług rangi Sztabs-Kapitana.
e. Kandydaci Medycyny, Farm acji, W eterynarji P o ­

mocnicy Aptekarscy i W eterynaryjni l - g 0 Oddziału na
> równi z Praporszczykami — i
| f '  Lekarze Cywilni przeznaczeni na O rdynatorów  
| Szpitali W ojskowych podług rangi M ajora.

6) Wolnonajemni majstrowie puszkarscy w gw ardyj- 
skich, dragońskich, piechotnych i fortecznych pułkach 
jak  również w bataljonach strzelców i saperów podłuo- 
rangi Praporszczyka.

7) Wolnonajemni Kapelmistrze w pułkach i w 1-m 
bataljonie saperów, podług rangi X I I  klasy.

8) Wolnonajemni m ajstrowie zostający przy Komen­
dach inżenierskich w twierdzach na równi z Praporszczy­
kami podług rangi X IV  klasy.

9) Berejterow ie przy pułkach kawaleryjskich i kon- ] 
no artyleryjskich brygadach podług rangi X II  i X IV .

10) Ekonomki przy szpitalach i półszpitalach woj­
skowych posiadające z pochodzenia lub zaraężcia p ra ­
wo poczesnego obywatelstwa jak również akuszerki w 
tw ierdzach, podług pierwszej ober-oficerskiej rangi — 
nakoniec —  I

I 11) Niższe stopnie Wojskowe jako też pisarze i ichJ 
dzieci, licząc żonę za jednego i dwoje dzieci także za je- 

1 dnego dorosłego człowieka.
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Uwaga 1-a. Alim enta kwaterunkowe ustają dla sy­
nów niższych stopni po dojściu ich do lat 14-u wieku 
a  dla córek po wejściu ich w związki małżeńskie.

Uwaga 2-a. Z prawa kwatery w naturze lub w 
pieniądzach korzystają wszystkie w'ymienione w niniej­
szym artykule osoby, za cały czas kwaterowania w m. 
W arszawie, w czasie przechodu przez miasto, lub czaso­
wego przebywania w interesach służby.

A rt. 5. W razie jeżeli wojskowi otrzymujący od mia­
sta pieniądze kwaterunkowe wyjdą w marsz lub wydalą 
się na czasowe comisorium, rodzinom ich jeżeli «ne nie 
mogą być pomieszczone w zabudowaniach przeznaczo­
nych pod kwateiunek wojskowy, wydają się od miasta 
pieniądze kwaterunkowe podług rang ich mężów i oj­
ców, — i takowe pobierają dopóty, dopóki mężowie ich 
i ojcowie nie powrócą z marszu lub comisorium.

Lecz z ustaniem praw a na alimenta kwaterunkowe

słane zostało do Kasy Gubernjalnej 
lem wypłaty komu należy; — w ilości 
przypada ące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
14 (26) Czerwca r. b. Antoniemu i Łu<ji Jaruzelskim ,
właścicielom dóbr W ola-Prosperowa, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kutnowskim, Gminie 
Oporów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
5 ,960 kop. 11, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Juijanowi Stęp­
niewskiemu, właścicielowi dóbr Przywilcz, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie 
Grudusk, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło c ­
kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2,157 
kop. 40, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Janowi C^eślińskiemu, 
właścicielowi dóbr Chomętowo, położonych w Gubernji

dla mężów lub ojców z powodu śmierci, dymisji lub Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie Boryszewo, wysła- 
tranzlokacji, prawo służące rodzinom na pobieranie pie- ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypła- 
niędzy kwaterunkowych od miasta także ustaje. j ty komu należy; —w ilości rs. 347 kop. 11, przypadają-

Uwaga. Pod nazwą rodzina należy rozumieć tylko ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czer- 
żony i dzieci. w-ca r. b. Józefowi Stobieckiemu, właścicielowi wsi

A rt. 6. Wdowy i sieroty po tych zmarłych wojsko- i Gawarzec dolny, położonej w Gubernji Płockiej, Powie- 
wych którzy korzystali z alimentów kwaterunkowych, ; eie Płońskim , Gminie Sielec, wysłane zostało do Kasy 
zachowują prawo do tych alimentów w ciągu sześciu ty- _ Gubernjalnej P łockiej, celem wypłaty komu należy; — 
godni od daty śmierci mężów i ojców swoich. w ilości rsr. 2,704 kop. 77, przypadające aa mocy roz

W arszawskiej, ce-16,683 kop. 29, przypadające r a  mocy rozporządzenia 
rsr. 167 kop 26, Komisji z dnia 14 (26 ) Czerwca r. b. Henrykowi Go- 

tartowskiemu, właścicielowi dóbr miasto Parzęczew, 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, 
Gminie Wielka-wieś (Strzęblew), wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; w ilości rsr. 1,439 kop. 47, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca 
r. b. Leopoldowi Skwarskiem u, właścicielowi dóbr 
W łostowice, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powie­
cie Łęczyckim, Gminie Ktery, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; w ilości rsr. 1,565 kop. 28, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. 
Adamowi Piaseckiemu , właścicielowi dóbr Pęczyny, 
położonych w Gubernjt Radomskiej, Powiecie Sando- 
mirskim, Gminie Wilczyce, wysłane zostało do Kasy 
Gnbernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 88 kop. 14, przypadające na mocy rozpe-

A rt. 7. Wszystkie osoby którym służy prawo na 
alimenta kwaterunkowe, nie mające rodzin, stale w W ar­
szawie kwaterujące, w razie oddalenia się na comisorium 
w  interesie służbowym, na czas dłuższy nad miesiąc je -

porządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Ed-

rządzenia Komisji z dnia 14(26) Czerwca r. b. M icha­
łowi Biernackiem u, właścicielowi wsi Sobocin, położo­
nej w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kaliskim. Gminie 
Żydów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 7,687 kop. 
94, przypadające na moey rozporządzenia Komisji z dnia 
14 (26) Czerwca r. b. Sukcesorom Zygmunta Brokhu-b

, ten, właścicielom dóbr Sędziejowice, położonych w G u- 
inundowi lJiersickiemu, właścicielowi dóbr Stara-wieś , bernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Chmiel- 
B , położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie K rasno- nik, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej,
Stawskim, Gminie Zakrzew, wysłane zostało do Kasy

den, utracają prawo n a alimenta kwaterunkowe w W ar- ; Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;
w ilości rs. 22,456 k. 40 , przypadające na mocy rozpo-szawie.

Uwaga. Jeżeli wydalający się na comisorium pozo­
stawili w W arszawie rzeczy i służących, to po upływie 
jednego miesiąca, na wynajęcie jednej izby pod skład 
ich rzeczy, wydaje się po rs. 5 miesięcznie z funduszów 
kwaterunkowych miasta, do czasu powrotu odkomende­
rowanego, do miejsca służby i to w tasim  razie jeżeli 
nie będzie raogło być na ten cel przeznaczone pomie­
szczenie w zabudowaniach skarbowych lub miejskich pod 
kwaterunek przeznaczonych.

Również w podobnym wypadku ze wskazanego źró­
d ła  wydają się pieniądze na wynajęcie stajni i wozowni 
jeżeli odkomenderowany ze względu służby obowiązany 
trzym ać powóz i konie i jeśli pozostawione przezeń zo­
stały w W arszawie konie i powozy.

A rt. 8. Oficerowie lub Urzędnicy Wojskowi zostają­
cy pod sądem przy Ordonanshauzie i dywizji lub p u ł­
ku jeżeli odpowiadają z wolności, nie utracają praw a na 
alimenta, kwaterunkowe.

A rt. 9. Oficerowie i Urzędnicy Z irządu W ojskowe­
go zostający na kuracji w szpitalu lub la  arecie zacho­
wują prawo na kwaterę w naturze lub w pieniądzach w 
takim tylko razie jeżeli mają rodziny.

D la bezżennych zaś po upływie miesiąca od daty uda' 
nia się do Szpitala lub lazaretu, prawo na otrzymywa­
nie alimentów kwaterunkowych ustaje.

Uwaga. Jeżeli przez tych ostatnich pozostawione 
zostały rzeczy, to po upływie miesiąca od daty udania 
się do szpitala lub lazaretu, wyznacza się pod skład tych 
rzeczy lokal w naturze w zabudowaniach przeznaczonych 
na kwaterunek, lub też wydają się z Kasy Miejskiej po­
dług ustawy pieniądze (rs. 60 rocznie) na wynajęcie pod 
skład rzeczy jednej izby, tudzież pomieszczenia dla po­
wozów i koni jeżeli takowe utrzymywać obowiązany i 
jeśli powozy i konie przezeń pozostawione zostały.

A rt. 10. Osoby którym służy prawo do alimentów 
kwaterunkowych, przybywające do m. W arszawy w in ­
teresie służby, otrzymują kwaterę w naturze w domach 
przeznaczonych na kwaterunek, w braku zaś wolnego w 
nich pomieszczenia otrzymują pieniądze kwaterunkowe 
stosownie do art. 31, niniejszych przepisów, jedynie za 
czas rzeczywistego przebywania w mieście w interesach 
służby. (d. c. n .)

K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie 1'olskiem, p o ­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 2,54 9 kop. 67, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czer­
w ca r. b. Józefowi Strzeszewskiemu, właścicielowi dóbr 
Kozarzewek, położonych w Gubernji Kaliskiej, Pow ie­
cie Słupeckim, Gminie Przyjm ą, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu nale­
ż y ;— w ilości rs. 73 kop. 33, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. M ał­
żonkom D ytrych, właścicielom dóbr S tara-w ieś B, po­
łożonych w Gubernji W ars-awskiej, Powiecie Kutnow­
skim, Gminie Wroczyny, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy;—  
w  ilości rsr. 4,372 kop. 40, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Annie 
Sokołowskiej, Aleksandrowi i Nepomucenowi Klobu- 
kow skim  i Ludwice Sokołowskiej, właścicielom dóbr 
Łagiewniki i Ljewo, położonych w Gubernji W arszaw­
skiej, Powiecie W łocław skim , Gminie Śrniłowice, wy­

rządzenia Korvisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. H r.
Pelagji l  oletyłło, właścicielce dóbr Rakołupy, położo 
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim,
Gminie Siennica-nadolna, wysłane zostało (lo Kasy G u­
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; —w 
ilości rsr. 4 ,769 kop. 83, przypadające na nncy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Janowi 
Sucheckiemu, właścicielowi dóbr Wroników, położo­
nych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokow 
skim, Gminie Rospsza, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 53,097 kop. 79, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 14 (2 6 ) Czerwca r. b. Emilji 
Lalewicz, właścicielce dóbr Wysokie, położonych w G u­
bernji Kaliskiej, Powiecie Konińskim, Gminie Wysokie, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 7 848 kop. 83, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia >
14 (26) Czerwca r. b. Sewerynowi Grabowskiemu, w ła- i 
ścicielowi dóbr KoszGy A, położonych w Gubernji Sie- i 
dleckiej, Powiecie Bielskim, Gminie Lubenka, wysłane j 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty ! 
komu należy; — w ilości rsr. 12,008 kop. 44, przypada- j 
jąee na mocy rozporządzenia Komisji zdnia 14 (26) i 
Czerwca r. b. Ludwikowi Zalęskiem u, właścicielowi i 
dóbr Krzymosze-Bajki, położonych w Gubernji Siedlec- \
kiej. Powiecie Siedleckim, Gminie Czuryły, wysłane zo- \ °bligacij Towarzystwa, w czasie od 1 _
stało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty *nleS° dnia Lipca wypłacane będą w Kasach następują 
komu należy; — w ilości rs. 52 ,734  kop. 7 1, orzypadają- , c^ ckr' w W arszawie, w Kasie Głównej Towarzystwa, 
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) w ^  r0(^ałv*;J’ w Kasie Zjednoczenia Banku SzląS'ieo , 
Czerwca r. b. H r. Stefanji Guroivskiej, właścicielce "  ^ ms(e|'damie, u domu Lippman, Rosenthal i c0'nI1' ’ 
dóbr Rusocice, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o - : w Bet linie, u domu 1- eig et Pinkus; w Frakfurcie na . 
wiecie Konińskim, Gminie Rusocice, wysłane zostało do u domu W eilter synowie; w Krakowie, u domu n oni 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale- Helce!; w BlukseJ', w donnl Brugman synowie, 
ży; —  W  ilości rsr. 456 kop. 17, przypadające na mocy j j ta d a  Zarządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. , Fabryczno Łódzkiej. —  Ma honor oznajmić, ze kupo- 
Godlewskim, właścicielom dóbr Lipniak A, położo- ! ny Akcij Towarzystwa Drogi Żeltznej Fabryczno-Ło- 
nych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Siedleckim, Grni- dzkiaj, p łatne d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1 8 6 7  r  , w ypła-

caue będą, stosownie do wyboru A k e j o n a r j u s z ó w ,  po-

celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 83,349 kop. 
52, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji zdnia 
14 (26) Czerwca r. b. H r. Augustowi Potockiemu, 
właścicielowi dóbr Górki, Kleszewo, Przemiarów i Gnoj­
no, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie P u ł­
tuskim, Gminach Kleszew-o i Obryte, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 577 kop. 89, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d n i a  1 4  ( 2 6 ) Czerwca 
r. b. Adamowi Piaseckiemu, właścicielowi dóbrT ulko- 
wice, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie San- 
domirskim, Gminie Wilczyce, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rs. 22 ,095 kop. 65, przypadające na rnocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Suk­
cesorom H r. Teresy Kickiej, właścicielom dóbr Udry- 
cze, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Za- 
mostskim, Gminie Stary-Zam ost, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na­
leży; w ilości rsr. 3 ,908 kop. 89, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. 
Konstantemu Rusockiemu, właścicielowi dóbr D o b ra , 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sando- 
mirskim, Gminie Wiśniowa, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy.

R a d a  Zarządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
Warszawsko- U iedeńskicj, zawiadamia, że kupony pro­

centowe za pierwsze półrocze 1867 r. od 5 0 0 -franko-
do osta­

nie Skurzec, wysłano zostało do Kasy Gubernjalnej Sie­
dleckiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
20,090 kop. 5, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Julji Wolickiej,

cząwszy od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r., w W ar­
szawie w Kasie Towarzystwa przy ulicy Marszałkow­
skiej N r. I066p  albo Złotem, licząc półimperjały po

właścicielce dóbr Marcinowice, położonych w Gubernji R s. 5 kop. 15; albo Papieram i Bankowemi, kurs w kra- 
Kieleckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Kozłów, wy- j u mnjącemi, podług dziennego kursu giełdy W arszaw- 
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem - - • 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3 ,758 kop. 75,
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 
(26) Czerwca r. b. Karolowi Bogdańskiemu, właścicie­
lowi wsi Pieczonogi, położonej w Gub. Kieleckiej, Pow. 
Stopnickim, Gminie Sufczyce, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 11,377 kop. 78, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 14 (26) Czerwca r. b. Karo­
lowi i Laurze Gordon, właścicielom dóbr Lissów, po- | 
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Jedlanka, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 1,155, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji zdn ia  14 (26) Czerwca r. b. Kamilli GrvTewskiej, 
właścicielce dóbr Dębowa-Góra, położonych w G uber- 
nji Warszawskiej, Powiecie Kutnowskim, Gminie Plecka- 
dąbrowa, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr.

skiej; albo też Wekslami przez dom handlowy <J- Bloch, 
na zlecenie Akcjonarjusza na Berlin, Paryż, Londyn lub 
Amsterdam wystawionemi, licząc: za 100 rubli srebrem 
107 talarów  pruskich, 400 franków, 16 funtów szter- 
lingów, 188 guldenów holenderskich; w Berlinie przez 
dom bankierski Jos. Jaques talarami pruskiemi podług 
kursu wyżej oznaczonego, w Amsterdamie przez dom 
bankierski Lippmann Rosenthal i Sp. guldenami holen- 
derskiemi, również według kursu wyżej oznaczonego.

Przez N ajw yższy Rozkaz do wydziału wojskowego 
z dnia 10 (22) czerwca, mianowani zostali: zarządzają­
cy księstwem łowickiem, zaliczony do piechoty armji, je  
nerał-m ajor I la u k e — głównozawiadującym Cesarskie- 
mi pałacam i w królestwie polskiem, z pozostawieniem 
w piechocie armji; zostający do szczególnych poruczeń 
przy Głównodowodzącym wojskami warszawskiego okrę­
gu wojskowego pułkownik jeneralnego sztabu, książę



Im ere tyń sk i, — fligiel a tinłaittem Jego Cesarskiej Mo­
ści z p o z o s t a w i e n i e m  w rozporządzeniu Głównodowo­
dzącego wojskami warszawskiego okręgu wojskowego.
(B us. Inw .).

N a jw yższy  rozkaz. Najjaśniejszy P an , r a  wniosek 
m i n i s t r a  oświecenia publicznego, w dniu 8 maja r. b. 
N a jw y że j rozkazać raczył: 1) Zarząd moskiewskiego pu­
blicznego i Rumiancow skiego muzeów o d d z i e l i ć  z pod. ad ­
ministracji moskiewskiego okręgu naukowego i powie­
rzyć oddzielnemu dyrektorowi, przez N ajjaśn ie jszego  Pa 
na mianowanemu; 2) dyrektor muzeów używać będzie 
praw  urzędników IV  klasy w służbie cywilnej, pod wzglę­
dem klasyfikacji urzędów, noszenia munduru i prawa do 
pensji; 3) dyrektor muzeów w interesach dotyczącyc i 
powierzonych mu zakładów znosie się będzie w ptost z 
ministrem oświecenia; i 4) urząd pomocnika dyrektora 
muzeów znosi się. (Siew. Pocz.). _

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D  OWY

Warssawa,
Bnia 16 (28)]C*erwca.

Z ogłoszonych obecnie dokumentów w spra­
wie luksemburgskiej okazuje się, że pomyślny 
rezultat układów, jakie prowadzone były w tej 
kwestji, zawdzięczać należy głównie, nie Anglji 
i Austrji, jak mylnie dotąd głoszono, lecz Rosji, 
a szczególnie księciu Gorczakowowi. Dziennik 
duński Dagblad, przypisuje temuż mężowi sta­
nu, podczas pobytu jego w Paryżu, starania w 
celu doprowadzenia do skutku przymierzarusko- 
francuzko-pruskiego, dla zapewnienia pokoju 
Europy. Książę Gorczakow w tym celu starał 
się o wynalezienie takiego załatwienia kwestji 
wschodniej, któreby zapobiegło rozpadnięciu się 
Turcji, a zapewniło pomyślność i bezpieczeństwo 
chrześcian poddanych Porty. Według dziennika 
duńskiego, Anglję łatwo byłoby zjednać dla 
tej kombinacji, lecz Francja na nią nie przy­
stała.

Jak teraz zapewniają, Fuad-pasza, na okólni­
kową notę wielkich mocarstw, a w której nie 
przyjęła udziału tylko Anglja, obiecał udzielić 
odpowiedź w okólniku, w którym poczynione 
propozycje zostaną przyjęte nie bezwarunkowo, 
ale wyprowadzenie śledztwa na w. Kandji zo ­
stanie zatwierdzone.

Rząd wiedeński pragnie, aby sposób obrado­
wania nad sprawami nad sprawami wspólnemi, 
co najspieszniej był zatwierdzony, a w tym celu 
odbyła się narada w Wiedniu pomiędzy cislitaw- 
skimi a węgierskimi mężami stanu, po której 
ci ostatni pospieszyli do Pesztu dla skłonienia 
sejmu do wybrania 6 członków izby magnatów, 
i io  członków izby deputowanych, którzy wraz 
z delegatami rady państwa odbyliby konferencję 
co do wspólnych spraw finansowych i ułożyliby 
projekt przyszłych narad delegacji.

We Włoszech, bardziej niż rozprawami nad 
budżetem i kwestją dóbr kościelnych, zajmują 
się usiłowaniami stronnictwa czynu. Świeży na­
pad na granice państwa kościelnego od strony 
północnych Włoch, miał nastąpić jednocześnie 
z niedoszłym do skutku, z niewiadomych przy­
czyn, napadem od strony prowincij neapolitań- 
skich.- Że napady te były skutkiem dobrze ob­
myślanego planu, wskazuje proklamacja komite­
tu insurekcyjnego, zalecająca rzymianom oględ­
ność i baczność, i zapowiadająca bliską chwilę, 
kiedy komitet da hasło do walki. W proklama­
cji wyraźnie wymieniony jest Garibaldi, jako 
głowa tego ruchu. Italie podaje pogłoskę, we­
dług której, powstanie w Rzymie miało wybu­
chnąć w początku lipca, ale dziennik ten doda­
je, że rząd włoski spełni sumiennie zobowiąza­
nia wynikające z wrześniowej konwencji. W Rzy­
mie, jakkolwiek zwracają uwagę na knowania 
stronnictwa czynu, prawie wyłącznie zajmują 
się przygotowaniami do uroczystości 29-go 
b. m.

Według wiadomości z Meksyku z 28-go ma­
ja, sąd wojenny z powodu, iż cesarz Maksymi-
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ljan odrzucił jego kompetencję, zawiesił swe 
czynności, dopóki Juarez i jego ministrowie nie 
dadzą decyzji w tym względzie. Cesarz Maksy- 
miljan oskarża Marqueza, iż nie posłuchał jego 
rozkazu i nie przyszedł mu w pomoc pod Que- 
retaro.

Z w racam y a  w agę czy te ln ików  naszych  a a  z a ­
m ieszczoną poniżej k o resp o n d en c ję  z P a ry ża .

T e l e »  r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  ż, 27 czerwca. Dzisiejsza 
La France, polemizując gwałtownie 
przeciwko artykułowi Nordd. A. Z. 
w kwestji północnego Szlezwigu, 
powiada: Francja, jako mocarstwo 
pośredniczące, gra główną rolę w 
prażskim traktacie pokoju. Trudno 
jest zaprzeczać jej prawo do ocenia­
nia wykładu jego warunków. R w e-  
slja duńska od 30 lat poruszająca 
Europę, doprowadziła do wojny, w  
której Niemcy zmieniły równowagę 
i stosunki mocarstw. Następstwa 
lego przekształcenia niezosłały w y­
czerpane. Powody do wykonania 
słusznych żądań Danji, obecnie ró­
wnie są stanowcze jak w chwili 
przedugodnego układu w Nikols- 
burgu. Mocarstwa na mocy nowoży­
tnego prawa narodów, mają prawo 
domagać się wypełnienia przez Pru­
sy ich zobowiązań względem Szlez­
wigu. Co obchodzi pokój, porzą­
dek i równowagę europejską, temu 
nie są obce w ielkie mocarstwa eu­
ropejskie.

(Correspondent Bureau.)

* Do Warsz. D niew . piszą z Petrokowa pod 11 
(23) czerwca: „W czoraj o godzinie 9 ej wieczorem, 
Najjaśniejsza Pani raczyła przejeżdżać przez P etro- 
kow. Przy zbliżaniu się pociągu, chór śpiewaków z 
uczniów i uczennic petrokowskich progimnazjAw, wy­
konał hymn narodowy „Boże Cesarza chroń”, a inni 
obecni wstrząśli powietrze huczneiąi okrzykami „hu­
ra!” Przy w yjścju^w agonu Jej Cesarska Mość była 
przyjmowana przez Władze gubWnialne i inn®i p ą ł '  
żonkę gubernatora i wiele pań; uprzejmie kłaniając 
się, Najjaśniejsza Pani udała się-do przybranej pa- 
chnącemi kwiatami sali na herbatę. Po półgodzin­
nym odpoczynku, Jej Cesarska Mość i orszak powię­
kszony przez gubernatora i dowódcę dońskiego pułku 
kozaków,] powrócili do wagonów, i przy okrzykach 
„hura” i dźwiękach hymnu narodowego, pociąg ru ­
szył i wkrótce zniknął z oczu, pozostawiwszy dla 
mieszkańców m. Petrokowa rozkoszne wspomnienie o 
Jej Cesarskiej Mości. Dworzec zewnątrz był przyo­
zdobiony girlandami i cyframi A . i M. z liści dębo­
wych, mięszanych z kwiatami i rzęsiście oświetlonych 
różnokolorowemi lampkami. W nętrze dworca także 
gustownie było przystrojone.”

* Rus. L iw . podaje następujące depesze z Wilna: 
Z 12 czerwca. Najjaśniejszy Pan raczył zwiedzić dziś 
sobór prawosławny, i następnie odbył przegląd wojsk, 
z których pozostał ze wszech m iar zadowolonym. Ogo- 
dzinie 2-ej, Jego Cesarska Mość oglądał nowo-odbu- 
dowane cerkwie: Piatnicką, Nikołajewską, sobor Ni- 
kołajewski, klasztor żeński Marjiński i restaurowany 
obecnie sobór metropolitalny, poczem raczył zwiedzić 
dom wychowania sierot. O godzinie 5-ej, u Jego c e ­
sarskiej Mości zastawiony był obiad, na który zapro­
szeni zostali wszyscy wyżsi urzędnicy wojskowi i cy­
wilni.— Z 13 czerwca. Dziś z rana, Najjaśniejszy Pan 
raczył przyjmować członków urzędów do spraw wło­
ściańskich, prezesów zjazdów pokoju, pośredników, 
starostów i starszyn; następnie Jego Cesarska Mość 
odbywał manewra z wojskami, poczem odwiedził: me­
tropolitę litewskiego, muzeum wileńskie, seminarjum, 
szkołę dla panien zarządu duchownego, szpital za ­
rządu cywilnego, Marjinskie gimnazjum żeńskie i 
szpital wojskowy. O godzinie 7-ej wieczorem, Naj­
jaśniejszy Pan raczył wyjechać koleją żelazną do Dy- 
naburga.

w i « <tom fvial f-łiegrraficK iis.
* B er lin , 25  czerwca. Post donosi, że Najjaśniej­

szy Cesarz Aleksander ozdobił h r. Bismarcka orde­
rem  św. Andrzeja, a p. Roon’a, orderem św. Aleksan­
dra Newskiego z brylantami. (Cor. Hav. Bul.)

* Lizbona, 25  czerwca. Izba deputowanych udzie­
liła  królowi upoważnienie do przedsięwzięcia podró­
ży. Król wyjedzie 3-go lipca i podróżować będzie 
własnym kosztem. (T a m że .)

* Kopenhaga , 25  czerw a. B erlinyske Tidendt 
zaprzecza wiadomości podanej przez gazety, jakoby 
król i królowa duńscy zamierzali przedsięwziąść po­
dróż do Paryża. Dma 6 -go lipca przybędą tu  w od­
wiedziny do dworu królewskiego, Jej Cesarska Wyso­
kość Wielka Księżniczka Olga i król grecki. ( Cor. 
Biir.)

* Jassy, 25 czerwca. Książę Karol, k tó ry  skiero­
wał swą podróż na Besarabję mołdawską, przybył tu 
dziś. Miasto zostało uiluminowane. Pobyt księcia w 
tejszem nreście potrwa prawdopodobnie 3 tygodnie. 
(T a m że )

* Zagrzeb, 25  czerwca. Do dziennika Pozor piszą 
z Wiednia: Baron Sokczewic ma być uwolniony od o- 
bowiązkow bana, w miejsce zaś jego mianowany zo­
stanie cywilny locumtenens. Bedekowic ma być m ia­
nowany nadżupanem kom itatuwarażdyńskiego, a W ła­
dysław Kukuljewic, nadżupanem kom itatu zagrzeb- 
skiego. (.Tamże.)

* D arm sztad , 25  czerwca. Rozporządzenie wiel­
koksiążęce zapowiada wprowadzenie w wykonanie w 
terytorjach hesko-darmsztadzkich, położonych na pó ł­
noc od Menu, ustawy związku północno-niemieckiego, 
począwszy od 1-go lipca 1867. (Wolffs T . B .).

* Florencja, 25  czerwca. Król udał się do Genui, 
dla powitania sułtana w jego podróży.—Izba deputo­
wanych postanowiła na swem dzis'ejszem posiedzeniu, 
przy rozprawach nad budżetem wydziału wojny, zwi­
nąć wielkie okręgi wojenne, na które królestwo wło­
skie zostało podzielone, i znieść najwyższy sąd .—Roz­
prawy nad prawem dotyczącem dóbr kościelnych, od­
bywać się będą w pizyszły poniedziałek. (T am że).

* B erlin , 2 6  czerwca. Prov. Cor. donosi: Dnia 3 
lipca, jako w rocznicę bitwy pod Kóaiggriitz, odbędzie 
się uroczystość poświęcenia sztandarów wszystkich 
pułków trzech nowych korpusów arm ji; uroczystość 
ta  mieć będzie miejsce w' kościele załogi w Poczda­
mie.—Dnia 4-go lipca król wyjedzie do Ems. Hrabia 
Bismarck mianowany zostanie kanclerzem związko­
wym i z tego powodu wróci do Berlina w końcu lipca, 
ażeby prezydować w radzie związkowej, k tóra  zgro­
madzi się na początku sierpnia; w radzie tej roztrzą­
sane będą projekta, mające być złożonemi w parla­
mencie północno-niemieckim, który zgrom adzi się we 
wrześniu.—Brakującejeszcze potwierdzenie ze strony 
Hesji damsztadzkiej, umowy celnej z 4-go czerwca 
nastąpi niezwłocznie.—Konferencje celne otw arte zo­
stały dziś w Berlinie.— M inister wyznań oddał do o- 
pinji władz prowincjonalnych (nie wyłączając w ładz 
krajów nowonabytych) nowe prawo o wychowaniu pu- 
blicznem. (T am że).

* B erlin , 2 6  czerwca. Nordd. A . Z . pisze- 
W księztwach nadelbańskich zaprowadzona zostanie" 
wkrótce pruska organizacja sądow a.—Wiadomość, że 
zapadła już decyzja co do zmian w opłacie stem pla 
od gazet, jest przedwczesna.—W kwestji domów gry 
prowadzą się układy z towarzystwami tych domów’ 
co do warunków, pod którem i dalsze trwanie tak o ­
wych ma być jeszcze dozwolone na kilka lat. — W iel­
kie awanse w arm ji nie będą m iały prawdopodobnie 
miejsca 3-golipca, takowe bowiem nastąpiły  już 18-go 
kwietnia.—Bezzasadną je s t wiadomość, jakoby P rusy  
zaproponowały zaprowadzenie zmian w konwencji 
genewskiej. (T am że.)

* R zym , 2 6  czerwca. Papież przyjmował dotąd w 
Watykanie 6,000 księży i m iał w języku łacińskim  
alokucję o obowiązkach duchowieństwa w chwili obe­
cnej. (Tam że.)

* Florencja , 2 6  czerwca. Wniosek deputowanego 
Corte (co do zwinięcia wielkich kom endantur woj­
skowych i zredukowania liczby dywizij do 16-u), zo­
s ta ł przyjęty 207 głosam i przeciw 86. Minister skar­
bu złożył w izbie projekt do prawa, upoważniającego 
do dalszej adm inistracji tymczasowej skarbu do końca 
lipca. (Tam że.)

*  P a ry ż , 25  czerwca. Komisja budżetowa przyję­
ła  na posiedzeniu nadzwyczajnem projekt do prawa 
żądającego kredytu 158 miljonów, za pomocą obligów 
skarbowych, na nowe uzbrojenie armji i m arynarkij 
Inne przewyżki w wydatkach wydziału wojny, w łą ­
czone zostały do budżetu na r. 1868. Rozprawy nad 
budżetem rozpoczną się w sobotę. (Tam że.)

* Konstantynopol, 25  czerwca. Dziennik bułgar­
ski Turcja, protestuje przeciw knowaniom obcym, 
niepokojącym Bulgarję, i dowodzi, że interesa bul-
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garskie są solidarnie połączone z interesami rządu. 
(T a m ie .)

^WteMWw — *

* (A k t u r o c z y s t y  w i n s t y t u c i e  g ł u ­
c h o n i e m y c h  i o c i e m n i a ł y c h ) .  W dniu 
wczorajszym, 15 (271 czerwca, po trzydniowym egza­
minie indywidualnym, w instytucie głuchoniemych 
i ociemniałych odbył się akt uroczysty zamknięcia 
roku szkolnego, zaszczycony obecnością JW. Jene- 
rał-Feldmarszałka Namiestnika Królestwa Hrabiego 
Berga i jego Małżonki, dyrektora głównego prezydu- 
jącego w komisji rządowej oświecenia publicznego, 
radcy tainego de Witte, rzeczywistego radcy stanu 
Michniewicza oraz wielu dygnitarzy i licznej publicz­
ności. Po zagajeniu aktu przez dyrektora instytutu, 
radcę stanu Papłońskiego, ociemniali i ociemniałe 
odśpiewali uroczystą pieśń „Agios ho Theos”, nastę­
pnie odegrali wyjątki z oper: „Niema z Portici” i 
„Trubadur”, na rżniętych i dętych instrumentach. 
Potem fantazja na temata z pieśni ukraińskich, 
wykonana przez ociemniałego Plocera, uzyskała naj­
większe zadowolnienie słuchaczy i wywołała przecią­
gły oklask. Duet z oratorium „Stworzenie świata”, 
wykonany przez jedną ociemniałą Dąbrowskę i ocie­
mniałego Biernickiego, zakończył pierwszą część 
aktu. Następnie weszli uczniowie głuchoniemi i u- 
czennice głuchonieme. Tu dyrektor instytutu w kil­
ku słowach wspomniał, że instytut w bieżącym roku 
szkolnym doznał ważnego przekształcenia.' .Rządził 
on się dawniej prawem zwyczajowem, a następnie u- 
stawą szpitalną, będąc zaliczony do zakładów dobro­
czynnych. Teraz otrzymał ustawę osobną Najwyżej za­
twierdzoną w d. 28 czerwca (lOlipca) 1866 r., który 
czyni go zakładem naukowym i nadaje mu zupełną au- 
tonomję. Instytut ten tak korzystną dla siebie zmianę, 
zawdzięcza głównie JW. Jenerał-Feldmarszałkowi 
i  dyrektorowi głównemu prezydującemu w komisji < 
oświecenia publicznego, którym dyrektor instytutu 
serdeczne złożył dzięki za to, równie jak i za znacz­
ne pomnożenie funduszów instytutu. Dyrektor zrobił 
tu uwagę, że w zakładzie, w którym znajdowało się 
732 dzieci wyraźnie obarczonych kalectwem, nie tyl­
ko żadne z nich nie umarło, ale nawet żadne z nich 
nie zapadło na ciężką chorobę. Po tem przemówie­
niu dyrektora zakładu i przedstawieniu dwojga dzie­
ci nowo przybyłych do instytutu, w celu okazania 
przez porównanie stanu głuchoniemych przy wejściu 
do zakładu i stanu ich przy opuszczaniu tej instytu- ! 
cji, uczennice z miejsca wskazanego przez JW . Na­
miestnika, z największą dokładnością czytały z ust 
mówiącego. Następnie JW. Hrabia Namiestnik ra­
czył własnoręcznie rozdać nagrody tak głuchonie­
mym jak i ociemniałym, w książkach, bakaljach, a 
wychodzącym z zakładu w pieniądzach na zagospo­
darowanie się, poczem oddział głuchoniemych odmó­
wił za pomocnikiem dyrektora, księdzem Jagodziń­
skim, w mowie migowej modlitwę dziękczynną, a o- 
ciemniali zaśpiewali psalm „Te Deum laudamus” i 
hymn Lwowa „Boże Cesarza chroń”! Przy opuszcze­
niu instytutu, JW. Hrabia Namiestnik raczył oświad­
czyć dyrektorowi zakładu kilkakrotnie swoje zadowo­
lenie, a dyrektor główny, radca tajny de Witte, po­
dziękował tak dyrektorowi jako i nauczycielom insty­
tutu za ich staranność o dobro i rozwój zakładu. 
Po odjeździe JW. Namiestnika, orkiestra ociemnia­
łych odegrała wyjątek z opery „Koń spiżowy”, polkę 
i poloneza. Wyuczeniem orkiestry zajmował się głó­
wnie nauczyciel instytutu Antoni Słoczyński, w czem 
znaczny brał też udział korepetytor, też ociemniały, 
niegdyś uczeń instytutu, Leon Głowacki. Na zakoń-; 
czenie, jw. dyrektor komisji rządowej oświecenia pu- 
bicznego raczył rozdać pochwały uczniom i uczenni­
com. Po skończeniu, aktu, oglądano wyroby uczniów 
i uczennic, wystawione w oddzielnej sali; równie jak 
rysunki, kaligrafję ozdobną, oraz próby drzeworytni­
cze. Publiczność opuszczając z prawdziwem rozrze­
wnieniem ten instytut, mający tak piękne założenie, 
mimo woli wynurzała jawnie i w myśli prawdziwy 
szacunek dla dyrektora, nauczycieli i ochmistrzyń 
zakładu, z takiem poświęceniem spełniających trudne 
i mozolne swe zadanie, i czerpiących główną nagrodę, 
w przyglądaniu się ogromnym postępom, robionym 
przez te nieszczęśliwe istoty. Dodamy tu, że w cią­
gu ubiegłego roku szkolnego, znajdowało się wycho- 
wańców ociemniałych 63, głuchoniemych 409, wycho­
wanek ociemniałych 13, głuchoniemych 250, razem 
735. Fundusz coroczny na utrzymanie instytiltu, 
który w październiku r. b. będzie obchodził sWój 50- 
letni jubileusz, wynosi obecnie rsr. 33,772 kop. 96.

(K r o n i k a  k o ś c i e l n  a 1. W zeszły poniedzia­
łek , jako w dzień św. Jana Chrzciciela, w kościele k a te ­
dralnym i metropolitalnym obchodzony byl odpust do ­
roczny; sumę celebrował ksiądz p ra ła t Ź woliński, k a ­
zanie m iał ks. Domański, artyści i chóry instytutu m u­

zycznego pod przewodnictwem dyrektora A p. Kutskiego 
wykonali różne śpiewy religijne. — Wczoraj, we czwar­
tek, jako w konkluzję oktawy Bożego Ciała, odbyły się, 
przy najpiękniejszej pogodzie, solenne procesje do ołtarzy 
na ulicach m iasta wzniesionych, mianowicie zaś, na L e­
sznie z kościoła Narodzenia N. Marji Panny, tudzież na 
Solcu z kościoła św. Trójcy. —  Wczoraj nadto, rozpo­
częte zostało nabożeństwo 40-godzinne w kościele k a te­
dralnym , jako przed uroczystością śśw. apostołów  P io ­
tra  i Pawła, które celebrował ks. kanonik Dziażkowski, 
kazanie zaś miał ks. Gaworski. Jednocześnie, podobne 
nabożeństwo rozpoczęte zostało w kościele Opieki św. 
Józefa na Krakowskiem-Przedmieściu ku czci Serca J e ­
zusowego. ^

* ( Z a b e z p i e c z e n i a  p o ż a r n e  t e a t r ó w  w a r ­
s z a w s k i c h ) .  Obecnie, w gmachu obu teatrów  ostate­
cznie ukończonemi zostały wielkie roboty h drauliczne, 
mające na celu zabezpieczenie budowli od pożaru z zu­
pełną również rękojmią bezpieczeństwa osób. Od kilku 
już lat zwróconą była uw aga na zabezpieczenie teatrów  
warszawskich i jeszcze w r. 1859 rozprowadzono po ca­
łym  gmachu rury  wodociągowe i urządzono po nad g łó­
wną salą i sceną, dwa żelazne rezerwoary, tudzież 52 
kranów pożarnych. Urządzenie to jakkolwiek mogące 
w pewnym stopniu skutkować w miejscach dostępnych, 
przedstawiało jednak liczne niedogodności i nie dawało 
rękojmi na samych scenach, gdzie dostęp do kranów jest 
utrudniony. JW , G enerał-Feldm arszałek  Namiestnik 
królestwa, w troskliwości swej znalazł koniecznem za­
prowadzenie takich środków, któreby na przypadek po­
żaru, v/ każdym punkcie gmachu bezwłocznie ogień o- 
panować i skutecznie przytłumić mogły. Niebawem więc 
tutejszy inżynier miejskiego wodociągu, p. Grotowski, 
z wielu prac hidraulicznych znany, wypracował stoso­
wny w tej mierze projekt, którego wykonanie z począt­
kiem września roku zeszłego pod nadzorem oddzielnego 
komitetu rozpoczęte, obecnie w zupełności ukończonetn 
zostało. W  obu teatrach, szczególniej na scenach zapro­
wadzono rury w kilku kierunkach poziome i pionrw e 
połączone w wieniec po nad sznurbodenem, z dodaniem 
nadto w górze ogromnego blaszanego talerza durszlako­
wego. Wszystko to w połączeniu, stanowi jakby altanę 
scenę otaczającą, złożoną z ru r opatrzonych tysiącami 
otworów dla wytrysku wody. Na dziedzińcu teatralnym 
w punkcie rozejścia się opisanych wyżej odnóg ru r do 
obydwóch teatrów , obok bassenu urządzono okno z szlu- 
zami, w każdej chwili dostępnemi, za otwarciem których 
woda w'szystkiemi otworami wytryskiwać będzie, tw o­
rząc mnóstwo gęstych strumieni, do połowy scen sięga­
jących, a wypływając jednocześnie z otworów ru r nad 
sznurbodenem, tudzież z talerza górnego, w każdej chwili 
silnym i ulewnym deszczem literalnie zalać może scenę 
i korytarze, nie dopuści szerzenia się ognia i usunie 
wszelkie niebezpieczeństwo dla o só b , któreby pożar 
w teatrach zaskoczył. Skuteczność działania całego tego 
systemu sprawdzoną została przez odpowiednią próbę. 
Koszt wszystkich tych robót, jakie jHż do użytku oddane 
zostały, wynosi rsr. 6,700, a ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne, należy do wydatków najpożyteczniej- 
szych. ^

* ( N a g r o d y  n a  w y s t a w i e  p a r y z k i e j ) .  
K u r . Goclz. pisze: „Otrzymaliśmy prywatnie telegram z 
Paryża, donoszący nam o tutejszych wystawcach, którym 
przyznane zostały nagrody, za przedstawione na powsze­
chną wystawę wyroby i płody krajowe. I  tak, według 
tego telegramu otrzymali: medale złote: pp. M. Glinka 
za wełnę i Epstein, za cukier z Hermanowa; — medale 
srebrne: pp. Kloch i Dutkiewicz, za fotografje; Małecki 
i Schroder, za fortepjany; bracia Tem ler i Szwede, za w y­
roby garbarskie; Lilpop i Rau, za machiny rolnicze; J . 
N atanson, za cukier z K onstancji;— medale brązowe: S. 
O rgelbrand, zą przedmioty drukarskie; Mieczkow.-ki, za 
fotografję; M. Fajans, za litografję i chromolitografję; 
Jan  Epstein, za papier z Soczewki; J. V etter i spółka, 
za obicia papierowe; A. Feist, za szczotkarskie; A. 
btoltzman, za wyroby galanteryjno-siodlarskie; T . Nitsche 
(Fiedler w Opatówku), za sukno; J . Jaszczyk, za w yro­
by krawieckie; L. Kronenberg, za wyroby tabaczne; J a -  
witz i sp., za takież wyroby; L. Spiess, za wyroby che­
miczne i farby; Hesse, za powozy; A. Potocki z W ila­
nowa, za mąkę i kaszę; Maringe, za zboże; A. Czarne­
cki, za tatarkę w ziarnie i snopie; St. Rozmanith, za wi­
na węgierskie z własnej winnicy; J .  Janasch, za cukier 
z Józefowa; J . H . Liedke, za wyroby garbarskie; — za­
szczytne wzmianki: pp. B. Krusche, ża wyroby wełnia­
ne; Moes, za sukna i korty; T . Weigt; za kapelusze; 
Bocheńscy i Wielogłowscy, za okazy górnicze; Repban, 
za zboże w ziarnie i słomie; J .  Pick) ża insfrumenta op- 
tyczno-fizyczne; J. Ciechanowski, za cement; Mac-Leod 
i spółka, za młocarnie; C. Osterloff, za wódki, sp iry tu­
sy i t. d.; K. Schneider, za takież wyroby; i J .  N . J a c ­
kowska, za cukier z Izabelina i K raśnicy.”

* (W  y p a d k i). W dniu onegdajszym, Jan  Chole­
wiński, majster szewdki, zaszedłszy do swojego znajome­

go pod N 2597/8  przy ulicy Bugaj zamieszkałego, tam ­
że tknięty apopleksją nagle życie zakończył.— W  tymże 
dniu, W olf Bronszuf furman, jadąc ulicami w cyrkule 10 
najechał na chłopczyka Marcelego Nowickiego, term ina­
tora kamieniarskiego, który uległ złamaniu lewej ręki 
powyżej łokcia. — W dniu onegdajszym u staroz. Icka 
Grynsztajn pod N. 1822a. przy ulicy Koźlej zamieszka­
łego, przez dobranie klucza do drzwi mieszkania, popeł­
nioną została kradzież rozmaitych przedmiotów złotych 
i srebrnych wartości rs. 135.— W  dniu wczorajszym, po 
południu, około w ału w łazienkach królewskich, nieda­
leko ulicy Solec, w krzakach, znaleziono zwłoki niewia­
domego z nazwiska człowieka, który jak  się zdaje, um arł 
skutkiem pijaństwa; ubrany był dość porządnie, leżał 
tw arzą do ziemi, a obok niego butelka i chustka. W  d. 
14 (26) b. m , posługacz szpitala św. D ud a, czasowo 
urlopowany żołnierz, Andrzej Szwede, skradłszy z trupa 
trzos z wekslami i pewną kwotą pieniędzy, zbiegi.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.
Za ta lar w czoraj rsr. 1 kop. 11 dziś  rsr. 1 k°P- 11 '/A 
Za frank „ „ — „  31 ’/ 2 „ « "  ”
Za złoty reń. „ — „ 6 3  „  „ » '*•
N B .  Wiadomość t a  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za w s k a z ó w k ę -  

..---W

* ( P o d r ó ż  J. C. W. w i e l k i e g o  Ks i ę c i a  
A l e k s e g o  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  
tynopol, 2 2  czerwca. Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Aleksy Aleksandrowicz przybył tu wczoraj na 
pokładzie parostatku Oleg i powitany został przez 
sułtana, na krótki czas przed wyjazdem tego ostatnie­
go. ( Ajencja tel. ru rkuj.

* ( B y t n o ś ć  d o s t o j n y c h  o s ó b  w K r o n s z t a ­
d z i e ) .  K ro n .W ies t. pisze, że 7-go czerwca zwiedzili 
K ronsztadt wielki książę jenerał-adm irał Konstanty Mi­
ko! aj ewicz i wielka księżna Aleksandra Józefówna, z wy. 
soko-narzeczoną króla helenów wielką księżni°z a Dlgą 
Konstantynówną i najjaśniejszym królem helenówJ erzym l,

* ( K w e s t j a  co do  z a s p o k o j e n i a  a k e j  o n  a- 
r j  u s z ó w  k o m p a n j i  r  o s yj  sk o -am e ry  k a ń  s i ej) 
nie zbliża się do rozwiązania; gdy tymczasem stagnacja 
interesów wywołała protestacje weksli na znaczną sumę. 
Protestow anie weksli należy wszakże uważać ja  'O na- 
próżne i zbyteczne, skoro nie można obwiniać kompanję 
o nieprzedsięwzięcie kroków do zapłacenia dług'1, i ie- 
dy j^  pozbawiono wszelkich środków skutkiem na„ ego 
wstrzymania interesów z powodu sprzedania nji.
{G ol.).

t * ( K w e s t j e  l u k s e m b u r g s k a  i w s c h o -  
| dnia). N ord . A . Z . pisze pod datą 26-go p. ni: 
„Podczas i po ukończeniu konferencji londy ńskiej, 
opinja publiczna przypisywała głównie Anglj11 Al)strji 
zasługę pomyślnego rezultatu układów w kwestji lu- 
ksemburgskiej. O Rosji mało mówiono, albowiem po­
średnictwo ruskie pracowało spokojniej niż̂  austijac- 
kie, a obok tego nie było zgromadzone w Petersbur­
gu żadne ciało reprezentacyjne, które, tak jak par­
lament angielski, mogłoby było żądać od rządu wy­
jaśnień co do każdego okresu układów. Ogło­
szone obecnie dokumenta dyplomatyczne, dotyczą­
ce kwestji luksemburgskiej, dowodzą, że Rosji na­
leży się znaczna część zasługi utrzymania pokoju 
europejskiego, i dzienniki ruskie dopominają się 
z wszelką słusznością o uznanie powszechne, jakie na­
leży się ich mężom stanu za ich działalność pośredni­
czącą. Książę Gorczakow, w dniu jutrzejszym, jako 
w pięćdziesiątą rocznicę wejścia jego do służby rzą­
dowej, może spoglądać ze szczególnem zadowole­
niem na ten ostatni, wielki czyn jego działalności 
urzędowej, wieńczący w godny sposób je§° w?Pa' 
niałemyślne dążności w ciągu pół stulecia. Dzien­
nik D a g b la d  donosi, że kdążę Gorczakow, pod­
czas swego ostatniego pobytu w Paryżu, usiło­
wał gorliwie doprowadzić do skutku porozumie­
nie prusko-rusko francuzkie, któreby zapewniło na 
długi czas pokój europejski. D agb lad  powiada, że 
jak skoro układy w tym względzie podane zostaną 
do wiadomości powszechnej, cała Europa składać bę­
dzie ministrowi ruskiemu podziękowania. Miał on 
głównie usiłować wynaleźć dla kwestji wschodniej 
wspólnie obmyślany plan rozwiązania, zdolny, z jednej 
strony, zapobiedz rozpaduięciu się Turcji, z dru­
giej zaś strony, zadosyć uczynić słusznym interesom 
chrześcian na wschodzie. Bardzo byłoby łatwo uzy­
skać przystąpienie Anglji do podobnego układu, lecz 
Francja nie okazała się skłonną do zgodzenia się 
nań”.

* ( Mo wa  Ri gera) .  Gołos w N-rze 106 pisze: 
„Wszystkie zagraniczne gazety polskie powstały na 
p. Rigera za jego mowę, mianą na obronę polaków, 
podczas obiadu danego na cześć gości słowiańskich w 
Sokolnikach pod Moskwą, 21 maja (2 czerwca). N a -
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rodówka na czele Nr. 139 zamieściła „L ist otwarty 
do dra W ładysława Rigera,” w którym  jego autor, 
niejaki p. Kosticki, mianujący się rusinem, powołuje 
czeskiego narodowego przedstawiciela przed sąd ca ­
łych Czech, za to, że „R iger ośmielił sig wznieść swój 
głos w imieniu całego czeskiego narodu,” który, we 
dług słów autora nazywającego sig rusinem, niby 
współczuje z polską sprawę i dowiódł czynem swe 
współczucie podczas powstania 1863 r., odrzuciwszy 
z pogardą dziennik, wydawany pod tytułem  N aród, 
k tóry wziął za zadanie poniżenie narodu polskiego w 
opinji publicznej, nietylko Czech, lecz i całego zacho­
du. Tu co słowo, to kłamstwo. Naprzód p. Riger nie 
wznosił głosu w imieniu narodu czeskiego, lecz tylko 
uczciwie i otwarcie wyraził przykre uczucie, mimowoli 
rodzące się w duszy każdego słowianina, w obec nie­
przejednanej nienawiści, podtrzymywanej przez pol­
ską szlachtę przeciwko słowiańskiej Rusi, a cały na­
ród czeski, wnosząc z odezw wszystkich czeskich or-

re, jak  słychać, marzy o założeniu naddunajskiej 
konfederacji pod hegemonją W ęgier i żąda tylko unji 
osobistej z dynastją habsburgską. Stronnictwo to, 
liczące w sejmie peszteóskiem przeszło 150 głosów, 
nie uczestniczyło w akcie niedawno odbytej koronacji 
węgierskiej i wkrótce może wziąć górę nad stronn i­
ctwem madiarsko-rządowem, które obecnie stanowi 
podstawę nowozbudowunego austrjacko-m adiarskie- 
go gmachu.

A f ry k a .
* ( W o j n a  w M a r o k o ) .  Korespondencje u- 

rzędowe przesłane z Mogador pod d. 25 maja donio­
sły, że Mulai-Hassen, starszy syn cesarza m arokań­
skiego, wyprawił się na czele blizko 20,000 wojska 
dla ukarania okręgów wschodnich, które odmówiły 
płacenia podatków. Ostatnie depesze donoszą, że d. 
3 czerwca wojska cesarskie stoczyły pomyślną bitwę, 
ale ponieważ powstańcy usadowili się w nadzwyczaj 
silnych pozycjach, Mulai-Hassen przed rozpoczęciem

ganów dziennikarstwa, zupełnie podziela zdanie za- j nowych kroków zażądał posiłków od swojego ojca, 
służonego uczonego czeskiego. Powtóre dziennik N a- j znajdującego się obecnie w Mequinez. {L a  P a tr.)  
rod, jak  to dobrze wie sam mniemany rusin, nie wziął | A m e r y k a ,
sobie za założenie poniżanie polaków w-opiaji cze- , # Rządowi peruwiańskiemu groziło nie-
chow i całego zachodu (?), a zajmował sn ro ^  wielkic nie b̂ezpie‘zeństw0. Jenerał Castilla,
mem żywotnych k w esty , dotyczących narodowego . ^  prez},dent . gpó| zawoduik teraźniejszego głowy 
rozwoju Czech, i jeżeli pomiędzy l uarodu rzeczypospolitej, jenera ła  Prado, wsiadł na statek  w
L S S m m T  J E S S  l T t L P± K e d°te!n bar- I jednym  z portów chilijskich w zamiarze wywołania

pronuncjam enta na brzegach peruwiańskich. Lecz 
rząd w Lima został wczas zawiadomiony o tym zamia­
rze, tak iż jenera ł Castilla, niezwłocznie po w ylądo­
waniu pod Mejilonne, został ujęty wraz ze swymi 
stronnikam i. {N ordd. A . Z .)

Ajagjjs.
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  Londyn, 25 czerwca. 

N a dzisiejszem posiedzeniu izby lordów, lord Russei 
zaproponował zamianować komisję śledczą, dla zba­
dania anomalij kościoła irlandzkiego, w celu ułożenia 
lepszych przepisów co do używania dochodów. P rzy­
jęto wniosek ten z poprawką, żądającą po prostu 
mianowania komisji. {Oor. H av. B u l.)

Austria.
* ( S p r a w y  w s p ó l n e .  — P o d r ó ż  c e s a r z a . — 

F o r t y f i k a c j e ) .  Wiedeń, 2 4 'czerwca. Rząd życzy 
sobie, dla łatwo zrozumiałych powodów, ażeby nie 
zaszła zbyt wielka zwłoka w uregulowaniu sposobu 
traktowania spraw wspólnych, i usiłuje spowodować 
szybkie i bezpośrednie porozumienie się z sejmem 
węgierskim. W tym celu odbyła się dziś, w aparta ­
m entach ministerjalnych izby deputowanych, konfe­
rencja, w której wzięli udział ministrowie Beust, 
Taatfe, Andrassy, Festetits i Lonyay, tudzież prezes 
izby panów książę Auersperg, Dr. G iskra i pp. Herbst, 
Kaiserfeld i Mendę. Ze źródła wiarogodnego zape­
wniają, że postanowiono, ażeby tak w Wiedniu jak  i 
w Peszcie wybrano po sześciu członków z każdej z izb 
panów i po dziesięciu członków z każdej z izb deputo­
wanych, którzy mają naradzić się przedewszystkiem

, . . .  , ,  . , , .  . 'vT*ł l  “‘,v “‘T J CO do położenia finansowego obu połów monarchji
wpływ wschodniej Rusi na zachodnią i ze polscy fa- P wzgledzie projekt, mający być złożo-
n a ty cy , n a w ra ca ją c  lu d  p r a w o sła w n y  o g n ie m  i m ie -  ■>, y  _ „   <=;« i.ńżnini Mi ni .
czem na katolicyzm, okazali rzeczywistą usługę spra­
wie ruskiej, przez to, że obudzili narodowe samopozna- 
nie ludu ruskiego, który szukał obrony od swych nie­
szczęść i męk u  swych współwyznawców i współple- 
mienników, u ruskich braci, lub podług wyrażenia 
polskiego historyka Morawskiego „zwrócił swe oczy 
na wschód i ztam tąd oczekiwał ocalenia.” Polscy 
fanatycy pomagali narodowemu zjednoczeniu Rusi; 
je s t to fakt historyczny; lecz za to dobrodziejstwo nie 
może dziękować im lud ruski, z powodu, że chcieli nie 
tego, a dążyli do osiągnięcia samolubnych celów, a 
mianowicie do moralnego pokonania ludu ruskiego.
L ud ruski wyszedł zwycięzcą z odwiecznej walki i już 
więcej nie poddał się pod dawne jarzmo, cokolwiekby 
mówili zdrajcy ludu ruskiego, którzy przeszli na stro­
nę polskich panów i księży. Do jakiego stopnia r.iz- 
kim jes t poziom moralnego rozwinięcia tych ludzi, po­
kazuje się z tego, że sami polacy nazywają ich wyro­
bnikami (najmitami). Na krzyki podobnych osobisto­
ści, jedna jest tylko odpowiedź: zupełna pogarda, 
jaką ich piętnują w sferze ruskiego społeczeństwa.
Jeżeli zastanawialiśmy się nad listem p. rusina, to jedy­
nie z powodu jego dziwactwa, aby pokazać jakie sztu­
ki robią dzienniki broniące sprawy straconej; nie mo­
żna już nie zastosować do nich ruskiego przysłowia:
„golizna zręczna jest na zmyślenia.”

* ( P o j e d n a n i e . )  Lwowskie Słowo mówiąc o 
pojednaniu, jakie nastąpiło pomiędzy wiedeńskiem 
ministerstwem a W ęgrami, powiada, że trwałość te ­
go przymierza pomiędzy niemcami a madiarami, bę­
dzie zależyć od trwałości stronnictw, panujących o- 
becnie w zachodniej i wschodniej połowie cesarstwa.
Wiadomo, że w W ęgrzech już teraz istnieje dość sil­
ne stronnictwo, tak  zwanych „rezolucjonistów”, któ-

ruskiego, to stanowiło wielką jego zasługę, tem 
dziej, że pewna część społeczeństwa czeskiego, dzia- j 
ła ła  pod wpływrem sympatji, jaka ukazała się w całej > 
Europie dla polskiej sprawy, jedynie w skutku fałszy­
wego nastroju europejskiej opinji publicznej, oszuka­
nej głośnemi krzykami polaków na mniemane prze­
śladowania Moskwy, w tym samym właśnie czasie, 
kiedy rząd ruski nadał królestwu polskiemu najrozle- 
glejszą autonomię. Teraz nietylko wszyscy słowianie 
pojmują prawdziwe znaczenie polskiej opozycji, lecz 
ośmielamy się sądzić, że po haniebnym czynie doko­
nanym przez „wyrzutka, wyszłego z łona zepsutego 
polskiego społeczeństwa,” nawet „przyjaciele i krewni 
polaków, francuzi,” uwolnią się od mdłej sentymen- 
talności, jak ą  okazywali dla polskich zbiegów i tak 
zwanej, polskiej sprawy, podtrzymywanej tylko przez 
knowania tychże zbiegów, nie przestających zakłócać 
„błogiej spokojności” polskich panów i księży. Cze­
góż więcej nie powiedział p. rusiu? Chcąc pokazać 
swą uczoność i uczyć Rigera historji, przytacza do- 
kum enta, wydane przez archeograficzną komisję w 
Kijowie, pomimo tego że sam twierdzi, że komisja ta 
była rządowa , i że jej dokumentem ufać nie można, 
dla tego, że są sfałszowane. Pocóż więc przytaczać 
dokumenta, którym dowierzać nie można.'' Powiedzia­
wszy wiele bredni, autor listu doszedł do bardzo na­
turalnego zresztą, wnosząc z jego loiki, lecz niemniej 
śmiesznego i niedorzecznego wniosku, że unja ocaliła 
Ruś zachodnią od wpływu barbarzyńskiej Moskwy, i 
dla tego była wielkiem dobrodziejstwem dla ludu ru ­
skiego. Lecz wiadomo wszystkim, a nawet p. rusino- 
wi, że od czasu wprowadzenia unji, zaczął się silny

nym delegacjom, które zgromadzą się później. Mini­
strowie węgierscy udają się dziś jeszcze z tą  decyzją 
napowrót do Pesztu, ażeoy wybory, o których wyżej 
mowa, odbyły się jak  najrychlej, albowiem sejm wę­
gierski miał już  być odroczony na sobotę i jedynie 
na skutek życzenia wynurzonego przez ministrów po­
siedzenia jego zostały nieco przedłużone.-—Podróż ce­
sarza i cesarzowej do Paryża nie tak prędko nastąpi, 
jak  sądzono z początku; ich cesarskie moście przybę­
dą do Paryża dopiero w końcu lipca. Z powodu tej 
zwłoki, książę Humbert, następca tronu włoskiego, 
przybędzie do Wiednia nie w tym miesiącu, ecz w 
sierpniu. Roboty około fortyfikacij na lewym brzegu 
Dunaju, zostały rzeczywiście zaniechane, jak to przy- 
rzeczonem było w radzie państwa, i rozpuszczono i,bUU 
robotników, którzy najęci byli do wykonywania tych
robót. {Nordd. A . Z.).

* (S e jm  w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 25 czerwca. 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowauych, 
tem o godzinie 12-ej w południe, minister skarbu 
wniósł o wyznaczenie komisji 15-tu, która podczas 
odroczenia sejmu, obradować ma nad sprawami nnan- 
sowemi. Wniosek ten postawiony został na porządek 
dzienny pojutrzejszego posiedzenia. Deputowany R o­
man zainterpelował ministerstwo, czy rzeczywiście 
odebrano urząd grecko-katolickiemu arcybiskupowi 
Sterba-Schulutz. Radics złożył potem na stole izby 
projekt dotyczący połączenia 1 i u me za pomocą kolei 
żelaznej. Minister handlu oznajmił, że rząd złoży 
wkrótce projekt o kolejach żelaznych, który wraz 
z wnioskiem deputowauego Radics wziętym być m o­
że pod obrady. ( Cor. B iir.)

* ( O f i a r  a .—P r  o j e k ’t  a). Peszt, 2 6  czerwca. 
Na konferencji magnatów ofiarowano na utrzymanie

Na 
otwar-

honwedów blizko 24,000 złr. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, Somssich doręczył izhie 
elaborat komisji narodowości. Na interpelację Dea- 
ka, ministerstwo oświadczyło, że zaraz po ukończo­
nym terminie odroczenia sejmu, przed stawi izbie pro- 
jek ta  dotyczące unji siedmiogrodzkiej, kwestji naro­
dowości i emancypacji żydów. Esanady zainterpelo­
wał, czy ministerstwo nie raczy przywrócić praw ko­
loru węgierskiego i co do zam ku królewskiego w Bu­
dzie, gdzie dotychczas wywieszona je s t chorągiew 
czarno-żółta, wbrew tym prawom. Deak zwrócił 
uwagę na to, że chorągiew czarno-żółta jest chorą­
gwią domu panującego, i że używanie jej obok herbu 
krajowego, nie wykracza przeciwko prawu. {Corr. 
B iir .)

* (l)r. R o d a k o w s k i ) .  Ze Lwowa piszą do 
N . Frdbl. pod dniem 22-im b. m : Jedna z znakomi­
tszych osobistości, znana nie tylko tu  ale i w całym 
kraju z dobrego imienia, znikła w tych dniach, po­
zostawiając po sobie znaczne długi. Adwokat d r. R o­
dakowski, nie mogąc oprzeć się pewnym okoliczno­
ściom, znikł ztąd od środy wieczora. Należy obawiać 
się, że nieszczęście jego, z powodu przyjacielskich 
i interesowych jego stosunków z czcigodnemi osoba­
mi i rodzinami, przykre sprawi na tych ostatnich w ra­
żenie. Oddawna już, żadna katastrofa nie w zruszyła 
w takim stopniu towarzystwa lwowskiego ja k  ten 
wypadek. Człowiek ten, znany z uczciwego chara­
kteru, ofiara najprzykrzejszego położenia, cieszył się 
największem uszanowaniem wszystkich warstw tu te j­
szego towarzystwa; znakomity jego talent jako p ra ­
wnika i mówcy, nadawał mu prawo do stanowiska, 
jakie w tuwarzyskiem i politycznem życiu zajmował! 
Ucieczka jego ważnym jest wypadkiem, a następstw a 
jej jeszcze nie mogą być obliczone.

* ( B e r e z o w s k i ) .  Z Ig ła  wy piszą do D resd. 
J o u r Królobójca Berezowski, znany jest w Czechach 
i Morawji. Urodzony na W ołyniu, przyłączył się w 
r. 1863, w 16 roku życia, do bandy ochotników byłe­
go auslrjackiego ro tm istra Dobrzyńskiego, k tóra  na­
stępnie na granicy galicyjskiej rozbitą została przez 
wojska ruskie Berezowski schroniwszy się do Ga­
licji, został tam  rozbrojony i odesłany do Lwowa, a  
ztam tąd do Igławy. Później iuternowany był w Ko- 
nigsgriitz, a ztąd po upływie jednego roku, wysłano 
go do Paryża.

F rn n o ja .
* ( P r o c e s  B e r e z o w s k i e g o )  jeszcze nie 

skończony. Sąd kryminalny nie może go zatem je ­
szcze odesłać przed sąd przysięgłych; ale spraw a je­
go sądzoną będzie napewno 12 albo 13 lipca. {La, 
F r .)

* (P o g r  ó ż k i). P aryż, 25  czerwca. Dziennik 
Pays, z powodu zam iaru Prus obwarowania Mont- 
louis nad Mozelą powiada, że to je s t przekroczeniem  
trak ta tu  londyńskiego. P ays  przestrzega Prusy, iż 
Francja nie zapomniała im przeszłości. Nie powinny 
one nowemi roszczeniami lub samochwalstwem n adu­
żywać jej cierpliwości. Król pruski przechodził się 
z zadowolnieniem, bez najmniejszej dem onstracji po 
ulicach Paryża, a przecież znano przyrzeczenia dane 
w Compiegne i sprawę luksem burgską. F rancja  po­
trafi być gościnną dla swoich nieprzyjaciół, ale niech 
oni nie liczą na jej dobroduszność. Pragniem y poko­
ju , ale Francja dziś mniej niż kiedy indziej, mianowi­
cie po wypadkach w Meksyku i sprawie luksem burg- 
skiej, ścierpiałaby choćby najmniejszy krok obrażający 
lub najmniej groźną postawę. {Cor. B iir .)

* ( K s i ą ż ę  N a p o l e o n ) .  Cesarz zamianował 
księcia Napoleona prezesem  konferencji m onetarnej 
zebranej obecnie w Paryżu. W ażne kwestje, jakie 
konferencja ta  ma rozstrzygnąć, i k tóre  m ają na celu 
zaprowadzenie pomiędzy większemi państwami jedno­
ści monetarnej, będącej jednym  z najgłówniejszych 
żywiołów jedności ekonomicznej, objaśniają, dla cze­
go owa wysoka misja powierzoną została księciu Na- 
poleouowi i świadczą zarówno o interesie politycznym 
i społecznym, przywiązanym do dzieła owej konfe­
rencji. {L a  F r .)

*  ( P r z e g l ą d  w o j s k ) .  P aryż, 25 czerwca. 
Ju tro  o godz. 2-ej po południu odbędzie cesarz wiel­
ki przegląd wojsk na dziedzińcu pałacu Tuileries i na 
placu K aruzelu . {L a  Patr.)

* (C e s a r  z e w i c z). P aryż, 25 czerwca. Czy­
tam y w Monitorze-. Wczoraj o.godz..9-ej rano.cesa- 
rzewicz zwiedził wystawę powszechną w towarzystwie 
jenera ła  F rossard , swojego guw ernera, kapitana 
Lomey, ad ju tan ts, p. Bachon, koniuszego i doktora 
Corvisart. W czasie dwugodzinnej wizyty cesarze- 
wicza tłoczyły się w około niego ogromne tłum y pu­
bliczności. Wszyscy byli uradowani, że na nim nie 
znać było żadnej oznaki choroby, i że wyglądał bar­
dzo zdrowo, Cesarzewicz przypatryw ał się najwięcej
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wystawie arty leiji, m arynarki i sztuk pięknych, i 
■wśród okrzyków publiczności opuścił wystawę o go­
dzinie 11.

* ( R o z d a w n i c t w o  n a g r ó d . )  N ord  pisze: 
Nadzieja paryżan, którzy spodziewali się. iż kilku 
monarchów będzie obecnych przy rozdawnictwie na­
gród z powodu wystawy powszechnej, zostanie zawie­
dzioną: obaczą oni tylko su łtana tureckiego. Król 
szwedzki przybędzie do Paryża dopiero w sierpniu, 
królowie zaś bawarski i wirtembergski spodziewani 
są tam w ciągu lipca. Wiadomość atoli, że cesarz 
mieć będzie przy tej sposobności mowę, w której spo­
dziewają się usłyszeć całkiem co innego niż uwagi 
nad handlem i przemysłem, jest dostateczną dla wy­
nagrodzenia paryżan za zawód, przez nich doznany.

H is z p a n ja .
* ( K r ó l o w a ;  o b a w y ) .  Królowa nie uda się do 

P aryża w czasie zapowiedzianym; załoga jednego 
z małych m iast oświadczyła się przeciw Narvaezowi, 
kam arilla zaś usiłuje przekonać królowę, że jest to 
tylko początek sprzysiężenia, do którego należy zna­
czna część armji. M arszałek Narvaez nie zdoła uni­
cestwić pretorjanizmu, który stanowi poniekąd częśc 
instytucij militarnych Hiszpanji, zwłaszcza od czasów 
wojny domowej; takie je s t powszechne w tym kraju 
przekonanie. (N ord).

Meksyk.
* ( C e s a r z  M a k s y m i l j a n .  — O b l ę ż e n i e  

s t o l i c y . )  Z Nowego Jorku  donoszą pod datą  15-go 
czerwca: Podług wiadomości z Sau-Luis de Potosi z 
28-go maja, potwierdza się, że ponieważ cesarz Ma­
ksymiljan zaprotestował przeciw kompetencji są­
du wojennego do sądzenia go, przeto sąd pomieniouy 
zaniechał procedury aż do chwili, w której prawo w 
tym  względzie zostanie roztrząśnięte przez Juareza i 
jego ministerstwo. Cesarz Maksymiljan obwinia je ­
nerała  Marqueza, który dowodził w stolicy, o to, że 
nie przyszedł na odsiecz m iastu Q ueretaro, pomimo 
danego mu rozkazu. Oblężenie m iasta Meksyku po­
stępuje zwolna. Oddział złożony z 10,000 ludzi 
przybył z Q ueretaro dla wzmocnienia oblegających. 
Część wojsk pod dowództwem Diaza podniosła rokosz 
i oświadczyła się na korzyść cesarstwa. Aresztowano 
87 żołnierzy, których rozstrzelano natychmiast. ( Cor. 
H av. B u l.)

* (A n a r  c h j a). Korespondencja z Nowego Jor 
ku  donosi pod d. 8 czerwca, że stronnicy Ortegi 
Juareza  w Tampico wystąpili z sobą do walki. Orte- 
giści odnieśli w jednej potyczce zwycięztwo. Po 
upadku Maksymiljana wybuchła w Meksyku straszna 
anarchja. W stanie Jalisco utw orzyła się partja, k tó­
r a  pod dowództwem Indien Locada ogłosiła swoją 
neutralność. Neutralność tego stronnictwa zależy na 
wymordowaniu wszystkich z okrucieństwem przecho- 
dzącem wszelkie granice. (L a  F r.)

P r u s y .
* ( U n i e w a ż n i e n i e  wy r o k u . )  B erlin , 2 6  czer­

wca. T rybunał wyższy unieważnił wyrok uniewin­
niający, wydany przez sąd 1-ej instancji i przez sąd 
apelacyjny w Instruciu  (Insterburg) w sprawie Twe- 
steuaiF renzela  co do wolności mowy w parlamencie, i 
odesłał tę sprawę napowrót do sądu 1-ej instancji. 
(  Wolffs T . B  )

'Wlooiiy.
* ( Z a b u r z e n i a ) .  Movimento donosi o zabu­

rzeniach wybuchłych w Boltate i Melegnano w czasie 
procesji Bożego Ciała. Korespondont Fungolo pisze, 
że w W eronie tłum  ludu rzucił się na procesję wy­
chodzącą z kościoła katedralnego. Chorągwie, bal­
dachim i inne przedmioty służące do tej uroczystości, 
zostały połamane i podarte; kanonik niosący najświę­
tszy sakram ent, został wywrócony na ziemię; proce­
sja zaatakowana kamieniami, rozproszyła się. P a tro ­
le jakby podczas stanu wojennego, przebiegają mia­
sto. (L a  F r.)

K o r e s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Paryż, 22 czerwca.

Adresa — Cesarz Napoleon.—Podziękowania.— Dokumenta 
dotyczące kwestji luksemburgskiej —Przyjazd książąt.— Syra 
wa Berezowskiego. Powstanie — W ęgrzy amnestjonowani.

Adresa z prowincji i z zagranicy nadsyłane są tu  
ciągle; znaczna ich liczba odesłaną została wprost 
naszemu Najukochańszemu monarsze. Adresa te p ro ­
testu ją  energicznie przeciw królobójcy Berezowskie­
m u , który pogwałcił prawa gościnności. M inister 
spraw wewnętrznych m argr. de la Valette podzięko­
w ał w imieniu cesarza Napoleona osobom, które pod­
pisały adresa i „które, w obec wspólnego niebezpie­
czeństwa, połączyły wjednym i tymże samym hołodzie 
przywiązania i poszanowania, monarchę Francji i G ło­
wę narodu przyjaznego, którego pewitały jako swego 
gościa.” Emigranci nasi i ich nieliczni przyjaciele 
nie posiadają się ze złości z powodu użycia wyraże­

nia „narodu przyjaznego”: nie mogą oni przebaczyć 
rządowi cesarskiemu tego, iż uważa naród ruski jako 
naród zaprzyjaźniony z Francją.

Cesarz Napoleon złożył wczoraj wizytę Jej Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiej Księżnie M arji Mikoła- 
jewnej w Hotel de Bristol przy placu Vendome. 
W szystkie osoby, które otrzym ały ordery ruskie, u- 
dawały się do naszego am basadora dla złożenia mu 
podziękowania.

W ielką uwagę zwracają tu  na dokumenta dyploma­
tyczne dotyczące sprawy luksem burgskiej, albowiem 
dokumenta te pozostają w sprzeczności z oświadcze­
niami złożonemi w izbach przez m argr. de Moustier, 
który utrzym yw ał, że Francja nie b ra ła  inicjatywy 
w kwestji odstąpienia Luksem burga.

Książę sasko-koburgski przybył tu  dla zwiedzenia 
wystawy.

W ice-król Egiptu je s t bardzo czynny i zwiedza za­
kłady cesarskie i główne w arsztaty budowy machin.

Prowadzi się w dalszym ciągu śledztwo w sp ra­
wie Berezowskiego; nie wiadomo jeszcze, kiedy pro­
ces rozpocznie się przed sądem przysięgłych. (Po­
d ług najnowszych depesz, proces ten ma się rozpo­
cząć 12 go lipca. P. B ) Niektórzy emigranci upra 
szali p. Juljusza Favre, ażeby podjął się obrony tego 
zbrodniarza, lecz szanowny mówca je s t mocno chory 
i doktór Nćlaton zabronił mu stawać przed kratkam i 
w ciągu trzech miesięcy. P. de Mornas, prokurator 
naczelny sądu cesarskiego, ma być oskarżycielem i 
powiadają, że po ukończeniu procesu, mianowany zo­
stanie senatorem.

W obozie klerykalnym panuje wielki popłoch, mó­
wią bowiem o rychłem  powstaniu w Rzymie. Banda 
złożona z 200 ludzi, k tóra  nie zdołała przekroczyć 
granicy, stanowi jedynie m ałą cząstkę sił, przezna­
czoną do zrobienia dywersji i ułatw ienia przejścia w 
innym punkcie.

Jenera ł Klapka przyjął amnestję i udał się do B u­
dy. Kossuth woli pozostać nadal na czele emigracji 
węgierskiej i odgrywać zagranicą rolę dyktatora bez 
armji, bez finansów, bez uroku, będąc przytem obar 
czony wiekiem! Zapewniają, że synowie Kossutha 
skorzystają z amnestji. X .

i*  U Z u iW  < ł O N I K  W  A K ,S Z A  W  S K  L
* Nr. 104 K ło só w ,  wyszedł z druku i zawiera:—Andrzej 

Janikowski, p. Dra. P. Girsztowta, (z drzew.J—Oficjalista 
p. A. Pługa III c. d.l—Po slizkiej drodze, draraatp. Wł. 
hr. Koziebrodzkiego (dok.) — Listy J. I. Kraszewskiego, 
(maj), (dok.)—Ludzie i Bogowie: II. (z dzi. P. de Saint-Yicto- 
ra, p.F. H. L.—Opłakane Apostolstwo, p. K. Wł. Wójcickie­
go, (z drzew.J—Jeden z odczytów Karola Dickens’a, p. P. F.

Przegląd polityczny.—Spotkanie ua Nowem Świecie, szkic 
humorystyczny F. Kostrzewskitgo.—Oprócz tego wyszły z 
druku: — 8r. 25 P rzeq ladu  K a to lick ieg o .— Nr. 325 P rzy ja c ie la  
D z ie c i .— Nr. 26 O piekuna D om ow ego .— Nr. 26 B lu s z c z u . —  

Nr. 25 Z o r z y  pisma ludowego, (z zapowiedzeniem o wycho­
dzeniu W Kwartale III. r. b.J — Nr. 25 G a ze ty  le k a rsk ie j . — Nr 
25 K lin ik i .

W a r s z a w ą  
dnia 16 C zerw ca.

K a l e n d a r z
W sobotę, 25 czerwca, — ś ś w . P i o t r a  i  P a w ł a  

a p o s t .  — Słońce wsch. o godz. 3 min. 43; zach o godz. 
8 min. 23.

W niedzielę, 30 czerwca, — śśw, Erailji pan. i Lucyny 
pan.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 43; zach. o godz. 8 
min. 22.

W poniedziałek, 1 lipca, — śśw. Teodoryka kapł. i 
Teobalda. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 44; zach. o 
godz. 8 min. 22.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -f- 10°6, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .  . 747.7 748.6
Termometr R eau m ..................  -J- 12°S -j- 16°2
Stan n ieba........................................ pochmurny pochmurny

11-4 R.

o godz. 6 z ran a . |o  god. 4 po poł

Największe ciepio -f- 17°2, R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 6.

W i d o w i s k a
w i e l k i  t e a t r .  — D ziś , balet Hrabina d’Egmont.— 

Jutro, komedja ( l - y  raz) Rodzina Benoitonów.
TEATR ROZMAITOŚCI. -  Wczoraj, dawano dra­

mat Montjoye, było osób 360.
DOLINA SZW AJCARSK A— Jutro, w sobotę, w iel­

ki Koncert pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechowskiego, 
na którym wykonane będą pomiędzy innemi: Uwertura 
z op. Don Żuan, Mozarta; uwertura z op. Wilhelm Tell, 
Rossiniego; arja z op. Obóz nocny pod Grenadą, Kreu- 
tzera (solo na skrzypce); Kathlen Madourneen, irlandz­

ki śpiew ludowy, (solo na trąbce), oraz różne tańce po 
większej części kompozycji p. Fausta. — Iluminacja (ai 
giorno) ogrodu; na zakończenie oświetlenie różnokoloro- 
wemi ogniami. — Początek o godz. 6 .— Cena wejścia od 
osoby kop. 20. — Dzieci płacą p< łowę.

Pojutrze, w niedzielę, Koncert p. Fausta, n a  którym 
wykonane będą pomiędzy innemi: uwertura z op. Indra, 
Flotowa; uwertura z op. Rozbicie Meduzy, Reissigera; 
Śpiew tez słów, na wiolonczelę i trąbkę, Webera i t. d .— 
Wczoraj, było osób 41.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i codziennie, Przed­
stawienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 
7 - ej).— Wczoraj, było osób 366.

TIVOLI. — D ziś i  codziennie, przedstawienie trupy 
Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka. —
Początek o godzinie 7 ’/a-

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim).— Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora.—Cena wejścia kop. L5j 
w niedziele zań i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W i STAROŻYTNOŚCI p .  
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyztnańskich). 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA  
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major-RacAef, 
z Petersburga; gubernator cywilny łomżyński pułko­
wnik M ienkin, z Łom ży; — wyjechali: jenerał-m ajor 
orszaku J. C. M. baron Frederilcs, do Wyłkowyszek; 
jenerał-m ajorowie Fgger, do Lublina; Chlebnikow, do 
Petersburga; radca tajny Ustinow, i rzeczywisty rad ­
ca stanu Kabat, za granicę; rzeczywisty radca stanu, 
koniuszy dworu J. C. M. hr. B obryński, do Kijowa; 
rzeczywiści radcowie stanu ILtbe, do Petersburga, 
Bielenkow, do Grodna, Dekuciński, do Tłuszczy.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 637, wyjechało osób 708 ,-~  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 184, wyje­
chało osób 228; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 137, wyjechało 178;— statkami parowemi przyje­
chało osób 41, wyjechało osób 48;— w ogóle przyje­
chało osólj 1586, w tej liczbie z zagranicy 159, wyje­
chało 1721, w tej liczbie za granicę 156.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 15 (27) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Blinowa w  Petersburgu, Zagórski w  P r o s k u r o w i e ,  Ro- 
dinski w  Niżnim-Nowgorodzie.

* Dnia 15 (27) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 76, wyzdrowiało 39, umarło 8, po­
zostało 1630 (mężczyzn 728, kobiet 902), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 174, kobiet 193.

* W dniu 15 (27) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  Się 
chrześcjan: płci męzkiej 8, żeńskiej 7, starozakon­
nych: płci męzkiej 6, żeńskiej 1, razem 22, Z a­
w a r ło  śluby małżeńskie ; ar: chrześcjan: , staro-a- 
konnych: — u m a r ł o :  chrześcjan: p ł(* męzkiej 14, 
żeńskiej 16; starozakonnych: męzkiej 4, żeńskiej 6, 
razem 39.

C e n y  ta r g o w e .
dnia 15  (°7) czerwca 1867  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do

rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
14 76 7 65 9 a#'/.

Zyto ............................ . .  . 10 32 -—
__

6 45

5 28 3 15 3 30
Groch polny.......................... — — — —

Kartofle.................................. 4 40 2 40 2 70
Pud siana od kop. 40 — 45. Pud s ło m y  od kop. 35 —  37>/2. 

Dowozy. Pszenicy 85; Żyta 40; J ę c z m i e n i a  — ;
Owsa 59 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 29 do rs. 4 kop. 38.
Garniec „ od rs. 1 kop. 43 do rs. 1 kop. 46

K UK SA  TK I.EG RA FICZNB
A j i h i i u  J i o o K *  O k r ^ t  

i  Berlina, i .  l i  (2 6-) Ctencca. 1S S 7  roku.

Z PA R Y ŻA .
R enta 3 % .................................................. .. . . . .
Renta W ło s k a ..................................................
A kcje K redytu  Ruchom ego.........................

Z LONDYNU

3u/0 Papiery (Consols)      .......................

f 9 10 
52 70 
372

94=/.
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U W I A D O M I E N I A .
trzeb n e dow ody, tyczące  s ię  praw w łasn ośc i 
w łościan .

(N- D.  3 4 1 4 ) K o m isja  R zą d o w a  
S pr a w iedliwości.

Podaje do wiadomości osób interesowanych 
iż  otrzym any w drodze urzędowej ak t zejścia 
Ja n a  Kreziaskow skiego rodem z Lublina, la t 
35 piekarza, zm arłego na dniu 1 P aździer­
n ika  r. z w A lgierze, p rzesłany  został P ro ­
kuratorow i K rólew skiem u przy  T rybunale 
Cywilnym w L ublin ie, do odpowiedniego art. 
94 K. C. P . postąp ien ia.
W arszaw a d. 31 M aja (12 Czerwca) 1867 r.

Członek Komisji 
Rzeczyw isty Radca S tanu, L a 3ki. 
N aczelnik W ydziału, P u ch a lsk i.

(N. D. 3535.) K o m isja  R z ą d o w a  
S praw ied liw ości.

W zastosow aniu  s ię  do art. 4 4  K. C. 1 • po* 
i a j e  do w iadom ości stron in teresow an ych , i ż  
T ry b u n a ł C yw ilny w P ło ck u , w yrok iem  swym  
z  dn ia  22  M arca (S K w i.tn ia ) r. b. na powódz­
tw o Issera  i S u ry  m ałżonków  O lszew itz  za p a ­
d ły m , u zn a ł M ośk a Z auw ia O lszew itz  m ie sz ­
k ań ca  m iasta  P ło ck a , za zn ik łeg o .

W arszaw a d. 6 (18) Czerw, a 1867 r. 
C złonek K om isj',

R zeczyw istu  Padca fetanu, K. L a sk i. 
N a czeln ik  W yd zia łu , P u ch a lsk i.

(N D. 3056)- Cuobmo MoctconcnoU
P u  i ic n o -K a m o M in e c K u u  C n. A n u c m o .n ,  

H e m  p a  u  I h i f i . ia  l \ e p n o u .
H i t  /jy zo im ar. 3aiH>manin yuepuiaro  

Kod.iewcKaro CouSTUHKa IleTpa AieKcaH- 
4 poua K/ianiiTOHoua, yTBep*4 enHaro 1 A e' 
i i a p T a m e n T O M t  M o c k o b c k o u  l l a ^ a T W  1 p a i K " 
4 ancKaro Cy4 a 31 fluBapa cero 1 0 4 a, BH4 H0 , 
s t o  noc iH nero meiMy npositMH 4 eHeWHW- 
mh 4 0 KyMeHTaMH. ocTa/ioct, 13 oSaurauin  
2-ro  Iło-ihCKaro 3afiM3.

T lp u  B C K p i.n iu  S y M a r t  K a a m i T o n o u a  U3T> 
yn o .M H H aeM h ix-b  i im t .  1 3  o ó . i n r a u m  n e o K a 3 a -  
j io c l .  9  a i iM e im o :  N .  c e p i n  4 ,14  N -  o M i . r a t j .H  
47 )67 N  99 1  — 9 9 3 3 8 , N . 1 2 1 0 — 120943, 
N  1 2 3 8  123733  N . 1 2 3 8 - 1 2 3 7 3 4 ,  N . 1 5 5 3 -
1 Ś 5 3 4 0  N . f ó 6 7 - 156636 , N . 1 5 7 0 - 1 5 6 9 4 0  
h  2 2 4 0 — 224597- Cob-st t , Mockobckoh  P hm-
CKo~Karo.iH'iecKofi llerpo-IIaB/ioBCKon ljep-
K Bii, KOTopouy, 11-b c tu y  4yxoim aro  daBU- 
m anin  iioKOHliaro K.iallHTOHoBa, npe4 ocra- 
n.ieiio npauo pacnopniKaTbCH, cor.iac.io ero 
b o / H 5 >  o c t » b l ! i i i m c h  iioc.rB nero liuym e- 
CTBomt, n p n r.ia iu ae rb  bc-Ext, y Koro oKa-
HiyTcn B i .u u e  osHaueHHWfl o o y u i a ą i n ,  np e4*  
c r a n im ,  oni.n i ut. cen  CoirETŁ.

W  te sta m en c ie  ś. p . K o le g ja ln eg o  h a d cy  
P io tr a  K lap iton ow a  zatw ierd zon ym  przez 1 
D ep artam en t M osk iew sk iej Izby C yw ilnej, 31  
S t  czn ia  b ieżą ceg o  roku 1867 w ykazano 1 
sztuk ob ligncji cząstk ow ych  z których n ie o k a -  
za lo  się  9 , a m ian ow icie: Nr. «le ij i 47 , N r. 
•obligacji, 4 7 3 6 7  Nr. ° 9 4 - 9 9 3 3 8 , N r. 1 2 1 0 -  
1 2 0 9 4 3 , N r. 1 2 3 8 — 12373.3, Nr. 1 3 8 — 1-.3734, 
N r. 1 5 5 3 — 155241', N r. I5 b 7 —  I5ti636 , N r . 
1 5 7 0 - 1 5 6 9 4 0 ,  i N r. 2 2 4 6 - 1 2 1 5 9 4  Rada  
K ościeln a  M o sk iew sk iego  K ościo ła  SS . ap o­
sto łów  P iotra  i P aw ia , która na m ocy te s ta ­
m entu  ś p . K lap itonow a rozporządza s;ę p o ­
zo sta ły m  po nim  funduszu, w zyw a każd ego , 
u k ogo  s ię  okażą  w zm iank ow an e o b lig a cje , 
p rzed staw ić  ta k o w e  de one) R ady.

A loes na 12 Alan 1867 1 0 4 a.
AlocKOBCKiii 4 eKaH 'Ł>

HacTO BTeah IJepKUH, M a r u c i p t  
B o re C /io u ifl, KaHoiątKT, 11 K a B a .ie p t,  

/(o B rn n n o .
CHH4HKT, IjepKBU. Cdo6opHHCKiH.

(N . D. 3655). K a .iu w c K M i Ko.HMUcin 
n o  K p tc m b t i n c u u M h  Ą b . ia s ih  K o m m u c o p o  

6eSb ynncniK a.
K o M u c a p t Ka.inujCKOH n o  K p ecri.m icK H u n , 

4'B/iaMT, K oM iiciii B ,ia4 iiM H p o in ,, c h m t. oót>- 
f lB /if ie n .,  ‘iTo na  o itn o iia n in  c t .  901 n o c r a -  
n oB .iee iH  y u p e 4 H T e .ih iia ro  KoMHTeTa, >iepe3 t> 
M E c a ifb  CHMTaH co 4HH 11 a tie lla laH iH  n a c r o -  
n u i a r o  o ó t i iB .ie u in ,  n p u c T y m e H o  hm b 6y- 
4 e T t  k t ,  cocT aB .ien iio  /iM K B H ^auioniii.uT , 
T aóeziefi 110 itsrBH iio KaauMEpjHT, u . ia 4 t i / i i ,u a  
T pau-a  A le ,ihm m icK aro  —  H a x o4H inarocH  Ka- 
/iH m cK oii ly S e p i t in  C a y n e u K a ro  y t 3 4 a ,  b t, 
tm h h -b  Ilu iiiiM s; k i .  i ia 3 HaseHiioM y cpoK y 
n . i a ^ i i . i e i i t .  riw B itia  n p i i r a a iu a e r c l i  k t ,  n p ii-  
ro T oB /ie tiiio  b c E x t, HeoSxojjuw bixT , 40K )’ - 
w eH T oin , o T iio cm n iix c ii k t ,  n03e.MeahH0.My y- 
CTpotiCTBy KpeCTI.HHT,.

P. K o itiim ,, 10  I101111 4 » a  186 3  r o 4 a. 
Kom ucapi-,

N. D. 3624) D epartam ent H a n d lu  
i  K u n sz tó w .

N a podstaw ie 145 punktu  H3tawy przem y­
słowej, (Zbiór Postanowień Tom XI) objawia 
jako w d. 13 M aja r  b., o trzym ał prośbę od 
p. Gardissala, o wydanie cudzoziemcowi M ul­
lerowi 5  letniego przywileju na w ynalazek 
sposobu przymocowywania zębów do p ił.

W arszaw a dnia 30 M aja 1867 roku.

(N. D. 3625) D tp a r ta m in l H a n d lu
i K u n sz 'd w

Na podstawie 145 punktu  ustawy przem y­
słowej (Zbiór Postanowień Tom  X I)  objawia 
że w dniu 13 Maja r  b., o trzym ał prośbę od 
n Armango, o udzielenie cudzoziemcom ł>i- 
zar i L ab ar 1 0 -letniego przywilej^ na wyna­
lezienie sposobu przechowywania Petroleum  u 
i w ogóle płynów płynów lżejszych od wody.

W arszawa dnia 30 M aja 1S67 roku.

(N. D. 3626) D epartam ent H a n d lu  
K unsztów

N a podstawie 145 punktu  ustaw y przem y­
słowej (Z biór Postanowień Tom  X I )  ob ja­
wia: jako  v  dniu 13 M aja r. b., o trzym ał p ro ­
śbę od p. Arm ano o udzielenie cudzoziem ­
com Panaso i D ruel, 5-letniego przyw ileju na 
wynalazek p rasy  m echanicznej d la o trzym y­
wania soku burakowego.

W arszaw a dnia 30 M aja 1867 roku .

(N. D. 3610 ) D epartam ent H ar.d lu  i 
K u n sztó w .

Na podstawie 145 p unk tu  ustaw y przem y­
słowej, tZ bior Postanowień Tom  X I) ob jaw ia: 
że w dniu 13 M aja r. b. otrzym ał prośbę od 
p. Barro owydanie cudzoziemcowi L eblanc 
5 -letniego przywileju na nowego wynalazku 
wrota.

W arszawa dnia 30 M aja 1867 roku.

(N. D- 3609) D epartam en t H a n d lu  i  
K u n sztó w .

N a podstawie 145 punktu  ustawy przem y­
słowej (Tom X I Zbioru Postanow ień: o b ja­
wia: że n a  dniu 18 M aja r. b , o trzym ał p ro ­
śbę od p. T iriona, o udzielenie 3-letniego 
przywileju cudzoziemcowi B erdan, na  u d o ­
skonalenie  broni patoej.

W arszaw a dnia 30 M aja 1867 roku.

iN. D. 3608) D epartam en t H a n d lu  i 
K u n sz tó w .

N a podstaw ie 153 punktu  ustawy przem y­
słowe! (Z bioru  Postanowień Tom XI) o b ja ­
wia: że udzielony przywilej M arkizowi La- 
R ochejaquelin , na  wynalazek ośw ietlenia n o ­
wego wynalazku lampy przy użyciu oleju m i­
neralnego, odstąpiony został przez tego cu ­
dzoziemcowi L eplais i Noel

W arszawa dnia 30 Maja 1S67 roku.

(N. D. 3607) D epartam ent H a u d lu  
K unsztów .

N a podstawie 153 punktu  ustawy p rzem y ­
słowej (Tom X I Z i o r u  Postanowieni objawia:
że przywilej nadany na dniu -  Grudnia 
r. szlachcicowi Em anuelowi Krzysztotowiczo- 
wi, na  p rzy rząd  do otrzym ywania terpetyny 
i dziegciu, odstąpiony przez tego Krzyszto- 
fowicza inżenierowi M ikołajowi Apostolo

^  W arszawa dnia 30 M aja 1867 roku.

i (N . D. 3606) D epartam en t H a n d lu  i  
1 K unsztów .

N a podstaw ie 145 punktu  ustaw y przem y­
słowej (Z b ió r Postanow ień Tom X I) objawia: 
że w dniu 18 M aja r. b otrzym ał prośby od 
cudzoziem ców K arola i W ilhelm a Kellerów, 
o nadanie im 3-letniego przyw ileju na wyna­
lezioną m aszynę do roboty gilsów (ru rek  do 
papierosów )

W arszawa dnia 30 M aja 1867 roku.

O B W IE SZ C Z E N IA  SPA D K O W E.

(N , D . 3 6 8 8 ) .  R e jen t K ancetarji Z iem iańskie j 
w IV arszaw ie.

3. K arola Osterloff w ierzyciela p raw a pro 
p inacji i innych praw. w księdze w ieczystej 
dóbr Kolonia Grochów z O kręgu W arszaw ­
skiego w dziale III. wykazu pod N r. 5 o b ja ­
wionych.

4 W alerji Sowińskiej współw łaścicielki 
osady Targówek Nr. 73 w O kręgu W arszaw ­
skim położonej

5. Ja n a  Mirowskiego i K atarzyny z Z aw adz­
kich 1 o ślubu Mirowskiej. 2-o Rogowskiej, 
wierzycieli prawa wieczystej dzierżawy m ły ­
na wodnego z zabudowaniam i i gruntam i na 
dobrach Byszewo z Pow iatu  B rzezińskiego.

6 . W incentego Pilitowskiego wierzyciela 
sumy rs. 2,250 na nieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr. 1048.

7. S tanisław a K ostki Dembowskiego wie­
rzyciela sumy rs  750 na dobrach R uda z 
O kręgu Siennickiego, toczy się postępow a­
nie spadkowe, do ukończenia k tórego wyzna­
cza się term in, co do Józefa Gajewskiego, 
Salomei z Gum ińskich powtórnego ślubu 
S trupczew skiej, L eona i A nieli Pruchniew - 
skich, K onstancjiU bysz, R afała  Segał, Karo- 
la  O sterloff i W alernji Sowińskiej, na  dzień 
7 (19) W rześnia  1867 r  , zaś co do Jan a  M i­
rowskiego, K atarzyny z Zaw adzkich, l-o ślu­
b u  M irowskiej, 2 -0  Rogow skiej,. W incentego 
Pilitowskiego 1 Stanisław a K ostki Dembow­
skiego. na dzień 18 (30) G rudnia IS67 r  , w 
K ancelarji podpisanego R ejenta, gdzie wszy 
scy interesenci zgłosić się winni z prawam i 
swemi pod prekluzją.

W arszaw a d. 15 (27) Czerwca 1867 r.
Stanisław  Tyrchowski.

* *
K oiniaarz K ali.skiej K om isij Sp raw  W ło-

.ioAalriełi U7ł«J: :....... ___  __śc ia ń sk ich  tY iodim irow, n in iejszem  o g ła sza ,
że  na  zasad zie  art. 901 postanow ień  K om itetu  
U rząd zającego , za m iesiąc  licząc  od dnia o g ło ­
szen ia  n in ie jszeg o , p rzystąp i do u łożen ia  ta ­
b e l lik w id acyjn ych  w dobrach K azim ierz, n a ­
leżących  do l ir .  Mielżyńakiego, p ołożon ych  w 
K alisk iej G u b ern ji, P ow iec ie  S łu p eck im  w 
G m in ie  PrzyjmoJ na dzień  naznaczony  d z ie ­
d z ic  dóbr, zechce p rzygotow ać w szy stk ie  p o ­

Po zm arłych:
1. Józefie Gajewskim, Salomei z Gumin- 

skich powtórnego ślubu Strupczew skiej, L e ­
onie i Anieli Pruchniew skich, K onstancji 
Ubysz w ierzycielach i współw ierzycielach 
sumy talarów  3,000, czyli złp . 18,000 na do­
brach  W ojciechowice W ielkie lit. B, z Pow iatu
Orłowskiego.

2 R afale Segał wierzycielu sum , r 3 . 4,428 
i rs. 2,055 na dobrach Duninowo, z O kręgu 
Kowalskiego, rs . 4,428 i rs. 2,055 na dobrach 
Osada-fabryczna Leonów, z Okręgu Kowal­
skiego, rs. 2,610 n ad o b rach  Czermno z Okrę 
gu Gostyńskiego, oraz w ierzycielu ostrzeże 
n ia  na rs. 7 5  z procentem  i kosztam i na do 
brach Sucha M izerka, z Pow iatu Sochaczew 
skiego.

(N. D. 398) O brońca P r o k u ra to r /i p r z y  
T ryb u n a le  C yw ilnym  G ubernji W a r s z a w s k ie j  

w  h a l  szu.
Po Jacentym  Zarembie, zm arłym  w duiu 4 

(16) M arca 1842 r. pozostał wakujący sp a ­
dek, sk ładający  się z sumy r s r  55 kop. 64 Va 
w gotowiźnie, i kwoty rsr. 504 kop. 90 w d o ­
wodzie likwidacyjnym, w B anku Polskim  de 
ponowany. Stosownie do postanowienia R a ­
dy Adm inistracyjnej z duia 30 S tycznia (11 
Lutego) 1842 r. wzywam osoby in teresow ane 
do rzeczonego sp ad k u , oraz sukcesorów 
zmarłego, aby w ciągu sześciu m iesięcy od 
daty pierwszej publikacji tego obw ies-czenia, 
z prawam i jak ie  do spadku mieć mogą, zgło­
sili się p rzed  T rybunał Cywilny w Kaliszu, 
po upływie bowiem tego term inu, wniesionem 
będzie do T rybunału  żądanie, o uznanie 
spadku za bezdziedziczny i w prow adzenie 
Skarbu Królestwa w jego posiadanie.

Kalisz dnia 11 (23) L istopada 1366 r.
Masłowski.

6N D 1769) P isa rz  K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k i t j  
w S u w a łka ch .

2. T om asza Piwkowskiego, wierzyciela 
sumy złp. 7,000, pod Nr. 7 w Dziale IV na 
dobrach Strachacz vel Pawłowo w Okręgu 
L ipnow skim .

3. T ek li U latow skiej, wierzycielce sumy 
z łp  3,000 i złp . 7 000. pod Nr. 12 Działu IV  
na dobrach C zanaste-C hodubki w Okręgu 
P rzasnyskim .

4. M arjanny z K ruszew skich  I-go ślubu 
W aśniew skiej, 2-go Chm ielew skiej, współwie- 
rzycielk i sumy z łp . 6,623, pod Ń r. 1 D ziału 
IV, n a d o b rac h  W aśniew o Grobowo z Okręgu 
M ławskiego.

5 Symfonji z Sozińskich G rębeck iej, wie 
rzycielk i sumy z łp . 6,000 pod N r. 12 D ziału  
IV , na  dobrach )V itosła\vice z O kręgu P ło c ­
kiego.

6 . M arjanny Jasiń sk ie j, w spółw ierzyciel- 
ki sum: z łp . 20,000, pod N r. 13 D z iału  IV  
n a  dobrach W innicy, i z łp . 30,0 )0, pod N r. 
2 D ziału IV , na  dobrach T urzy  W ileny L it! 
D , G, z O kręgu L ipnow skiego lokow a­
nych.

7. Antoniego N iedziałkow skiego, w ie rzy ­
ciela sumy z łp . 110,000, w D ziale  IV  pod N.
16, na  dobrach Garwaczu z O kręgu P rz a sn y ­
skiego.

Otworzyły się postępow ania spadkow e, do 
regulacji których, term in  w K ancelarji Z ie ­
m iańskiej w Płocku na dzień 18 (30 G rudnia  
1867 r. wyznaczony zosta ł, i w tym term in ie  
strony in teresow ane zgłosić się powinny.

P łock  dnia 10 (22) Czerwca 1867 roku.
Radca Dworu Perzanow ski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(iV. D. 3 6 3 1 ) .  S ą d  Pokoju w C hm ielniku  
W y d z ia ł  H ypo teczny,

Z powoda żądan ia  nowej regulacji hypo- 
teki domu parterowego drewnianego pod Nr. 
1 8 0  w mieście Chm ielniku przy ulicy B uzm - 
cznej połażonego, oraz sp ichrza i placu pod 
tem i zabudowauiami, m iędzy nieruchom o­
ściami L ejbusia Reinbiszewskiego i M oska 
Sowy będącego do A ltera  Ilila  Szajner na le ­
żącego.

Uwiadamia osoby interesow ane że takow a 
regulacja n astąp i w Sądzie Pokoju posiedze­
nia swe w mieście Chmielniku odbywającym 
dnia 25 W rześn ia  (7 Października) 1867 
roku .

(N . I>. 17 71)- I is  uh'z  K u u cr .tu r ft fj itm ia n s k ie )  
G ubern ji S ie d ltc k ię /.

Z powodu nastąpionych śm ierci:
1. M arji z W yleżyń sk ich  T ręb ick iej w ie ­

rzycie) ki sum rs. 9 ,0 0 0  i rs. 6 ,0 0 0 , n ad ob rach  
T ch órze wek w O k ręg u  K adzyńskim  z a b e z p ie ­
czonych .

2. T om asza O lęd zk ieg o  w ierzyc ie la  s m  rs. 
768 kop . 6 . z w iększej sum y rs. 3 ,0 0 0  na do- 
b r a c h  J elen iu  i rs. 6 0 0  na dobrach Szan aw y  
M atysy  w O kręgu Łukow sK iin za b ezp ieczo -  
iiych.

3 . Ig n a ceg o  Ł a sk ieg o  w sp ó łw ła śc ic ie la  
dóbr T urzerogi częśc i B , Ł ukow skim  p ołożo­
nych , i . ,  . .

*4 A n d r z e j a  W o d z i ń s k i e g o  w i e r z y c i e l a  sum y
zip  8  3 2 9  z d“br M‘edzl' a du d epozytu  T o w a ­
rzystw a K redytow ego Z iem sk iego  złożon ej. 
O tw orzyły się  spa Iki, w zywam  nnęc w sz y s t­
kich interesantów , aby s ię  z p ra w a ,m sw em .
w dniu 22 W rześnia (4 Pa-.dzierm ka) 1867 r. 
iak o  term inie do regu lacji oznacuonym , p rze-  
dem ną P isarzem  K ancelarji Z iem iańsk iej w 
Sied lcach  pod prek luzją  staw iłi s ię .

Sied lce  dnia 7 (19  M arca l8t>7 roku.
F rzy  łu sk i.

Po zmarłych 1- Ludwice z Bizettów  Koes- 
tnerow ei wierzycielce rs. 150, ubezpieczo- 
m c h  na prawie wieczystej dzierżawy kolonji 
w  d o b r a c h  Wola i Czyste Okręgu W arszaw- 
skim dawniej do m ałżonków Szyperskich, 
ostatecznie do m ałżonków Boguckich n a leżą ­
cej- 2 W asilu Bragin, współwłaścicielu Nie-

S  e»ia których, wyznacza s,ę  term in 
w kancelarii hypoteczuej Gubernji W arsz a ­
wskiej w W arszawie na dzień 28 W rześn ia

0 °  Październ iA^eksander r  Dziewulski.

(N D. 3 6 8 9 )  P isa r z  K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie  
' w P ło cku .

AVzywa p rzeto  interesantów  aby w term i­
nie powyższym osobiście lub przez p e łn o ­
m ocników szczególnie i urzędownie umocowa­
nych zgłosili się i żądan ia  swe oraz wnioski 
do pro tokułu  regulacji podali, tudzież  w do- 
kum enta ich praw a udowadniające zao p a ­
trzy li się.

W razie  niestaw iennictw a podpadną p re- 
kluzji a r t. 154 i 160 praw a hypotecznego z 
roku  1818 zastrzeżonej.

Ogłoszenie decyzji ja k a  wskutek ak tu  re ­
gulacji wydaną będzie, n astąp i w dniu 28 
W rześnia (10 Października) 1367 r. i od tego 
czasu  odwołanie się do apelacji upływać za-

Chm ielnik d. 7 (19) Czerwca 1S67 r. 
Podsędek,

A sesor Kolegialny, Kwaskowski.

(N . D . 3 6 3 2 ) .  S ą d  P okoju  w W arcie.
W y d z ia ł  H ypoteczny.

Z pow odu żądanej nowej regu lac ji h y p o te k i  
nieruchom ości w teritorjum  m iasta  W a r ty  p o ­
łożonych .

1. S k ład u  reli m iędzy gruntam i m ie jsk iem i  
graniczącem i i  j e d ie j  i drugiej s tron y  p o m ię ­
d zy  gruntam i pok lasztornem i KKs B ern a rd y ­
nów  W artskicb, obejm ujący r o z leg ło śc i m órg  
trzy  m iary n ow o-p o lsk  ej.

2. Ł ą k i zwanej num erem  m ającej r o z le g ło ­
śc i m órg dw ie graniczącej Z łąk ą  J u lju s z a  
B erlebcn  i łąką wdowy K łin k ow sk iej.

3 . Ł ąk i na W ani zastęp ującej w la ta ch  s u ­
chych ogród w arzyw ny gran iczącej z g r u n tem  
Jana  Zyblera i F ran ciszk a  W lu e g o .

4. Ł ą k i zw anej K ow alów ka g ran iczącej z  
gruntam i J ó zefy  W rzesiń sk iej i  p robostw a  
W artsk iego,

5 . C zterech  sk ład ów  gruntu  m ięd zy  g r u n ­
tam i m iejsk iem i gran iczącem i z gruntam i o r -  
n em i Ju ljan n y  S o liiisk iq j i S S -ró w  C h o lew iń -

kiego.
Z aw iadam ia osoby in tereso w a n e, iż tak ow a  

reg u la c ja  n astąp i w S ą d z ie  tu te jszy m  d. 8 ( 2 0 )  
W rześn ia  r. b ., w zyw a ich , aby z sw em i p ra ­
w am i w term in ie  pow yższym  z g ło s i li  s ię

Al a rta , dnia 1 (13) Czerwca 1867 roku.
A sesor  K o leg ja ln y , P od sęd ek , 

M izgier .

Po nastąpionej śmierci:
1 . O jzera Lew ity, w łaścic ie la  dóbr Ciek- 

syn, z przyległościaw i i Proboszczew ice z 
przyległościam i w O kręgu Płockim .

N .  D .  3 6 5 4 ) .  S ą d  P oko ju  w  Chełm ie.
W y d z ia ł  H yp o teczn y .

Z powodu żądanej nowej regulacji h ypo te­
k i domu drewnianego z zabudowaniami w 
m ieście Chełmie Gubernji L ubelskiej przy u- 
licy W ładyczańskiej pod Nr. policyjnym 156 
położonego, graniczącego od wschodu z do­
mem Nuhy Rożen, od zachodu z domem 
Szm ula E rlich , od ty łu  zaś d otykającego  pla­
cu Issen a  O rensztejn. Zawiadamia m tere
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santów, że takowa odbędzie się Da posiedze- * 
niu Sądu tutejszego w dniu 22 W rześnia (4 
Października; 1867 r.

Wzywa przeto każdego, ktoby do tej nie- i  

ruchomości miał jakie prawo, aby w powyż­
szym terminie osobiście lub przez pełnomo­
cnika urzędownie i specjalnie na ten cel u- 
mocowanego stawił się i prawa swe dowoda­
mi poparł; w przeciwnym razie, ulegnie pre- 
kluzji w myśl art. 154 i 160 prawa o hypote- 
kach z r  1818.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu 
pierwiastkowej regulacji zapadnie, nastąpi 
na posiedzeniu Sądu w dniu 23 W rześnia (5 
Października) 1867 r. i od tej daty czas do 
odwołania liczyć się zacznie.

Chełm d 7 (19) Czerwca 1867 r.
Podsędek, Krajewski.

1 L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZKĘ.

iN- D. 3700)
Nieruchomość pod Nr. 151 w mieście Ka­

łuszynie Okręgu Siennickim Gubernji W ar­
szawskiej sytuowana, z placu zajmującego 
połowę placu dawniej pod Nr. 100 dziś 151 
położonego, własnością niegdy Wojciecha 
Nicewicza będącego, około łok. kwadr. 3120 
rozległego, oraz z oficyny z kuźnią i stodoły 
na tymże placu z drzewa zbudowanych, sk ła­
dająca się z prawem podniesienia z Dyrekcji 
Ubezpieczeń bonifikacji za spalony dom w 
kwocie rsr. 750 przypadający, prawem w ła­
sności do Sukcesorów Jana Nicewicza, poni­
żej jako powodów i pozwanych z nazwisk i 
zamieszkania wymienionych należąca, z mo­
cy wyroku Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie, dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1867 r. na 
powództwo Katarzyny z Nicewiczów Przyby- 
sławskiej, Franciszka Przybysławskiego maj­
stra  profesji tkackiej małżonki, w asystencji 
męża czyniącej, czyli obojga małżonków 
Przybysław skich, w mieście Kałuszynie 
Okręgu Siennickim zamieszkałych, jako 
współsukcesorów po Janie Nicewiczu czynią­
cych, przeciwko Marjannie z Piotrowskich 
l-o  ślubu Rżysko, 2-o Nicewiczowej po Ja - j 
nie Nicewiczu pozostałej wdowie, w imieniu 
własnem, oraz jako matce i głównej opiekun­
ce nieletnich Marjanny i Józefy córek oraz 
Ludwika syna Nicewiczów, w małżeństwie z 
niegdy Janem Nicewiczem urodzonych dzie­
ci, których przydanym opiekunem jes t Ale­
ksander Nicewicz, tudzież przeciwko Igna­
cemu Nicewiczowi, synowi pełnoletniemu 
niegdy Jana Nicewicza, w imieniu własnem, 
oraz jako g łó w n e m u  opiekunowi nad nielet­
nim Aonstantym Nicewiczem. po niegdy J a ­
nie i Ewie z Rucińskich małżonków Nicewi- 
czach pozostałym synem, którego opiekunem 
przydanym jes t Józef Ruciński. Wszystkim 
jako współwłaścicielom powyższej nierucho­
mości w mieście Kałuszynie Okręgu Siennic­
kim zamieszkałym, zapadłego, sprzedaną bę­
dzie w drodze działów przed W  ym Józefem 
Sadkowskim Asesorem Trybunału w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału pod 
N r 549.

Termin przygotowawczego przysądzenia 
nadzień  12 (24) Czerwca 1867 r. godzinę 9 i 
pół z rana oznaczonym został.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 1.893 
jako szacunku w taksie przez biegłych spo­
rządzonej wynalezionego, a bonifikaeją za 
spalony dom należną powiększonego.

Vadjum do licytacji w kwocie rsr 300 zło­
żyć należy.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, 
przejrzane być mogą u W-go Pisarza Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie W ydziału I  go 
i u  podpisanego Adwokata w Warszawie pod 
Nr. 1771a zamieszkałego, sprzedaż popiera­
jącego.

W arszawa dnia 10 (22) Maja 1867 roku.
Ignacy Kardoliński Adwakat.

Po odbyciu w powyższym terminie przygo­
towawczego przysądzenia, termin do ostate­
cznego przysądzenia na dzień 27 Czerwca (9 
L ipca) 1S67 r. godzinę piątą z południa w 
Wydziale I Trybunału Cywilnego Warszaw­
skiego, przez delegowanego Sędziego wyzna­
czonym został.

W arszawa dnia 15 (271 Czerwca 1867 r.
Ignany Kardoliński Adwokat.

(N.D. 3699). Dobra ziemskie Milanówek 
w Okręgu Błońskim Gubernji Warszawskiej 
położone, do Jlarji Mokronoskiej, Bronisła­
wy z Łuszczewskich Lasockiej i nieletnich 
Antoniego. Marjanny i Michała Lasockich, 
po Leonie Lasockim pozostałych dzieci, k tó ­
rych przydanym opiekunem jes t Leopold Cie­
lecki w dobrach Zagórze Okręgu Radomskim 
zamieszkały, należące, morgów nowopolskich 
849 prętów 45 rozległe, z zabudowań, grun­
tów ornych, łąk , lasów i nieużytków składa­
jące  się, z inwentarzem żywym i martwem 
z mocy wyroku Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w dniu 9 121) Czerwca 1866 r. na po­
wództwo Bronisławy z Łuszczewskich L a ­
sockiej wdowy w W arszawie pod Nr. 1072

zamieszkałej, przeciwko Marji Mokronow- 
skie i Stefanowi Lasockiemu, szczególnemu 
opiekunowi nieletnich Antoniego, Marjanny 
i Michała Losockich w W arszawie, pierw­
szej pod Nr. 611, drugiemu pod Nr. 856 za­
mieszkałym zapadłego, sprzedane będą w 
drodze działów przed W-ym Aleksandrem 
Rożnowskim Sędzią pomienionego Trybuna­
łu  delegowanym, w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybonału w W arszawie pod 549 po ­
siedzenia swe odbywającego.

Termin do przygotowawczego przysądze­
nia na dzień 12 (24) Czerwca 1867 r godzinę 
9 1/., wyznaczonym został.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 31,716 
kop. 60, jako szacunku dóbr z inwentarzem 
w taksie przez biegłych sporządzonej, ozna­
czonym.

Vadium do licytacji w kwocie rsr. 2,000 
złożyć należy.

W arunki sprzedaży i zbiór objaśnień przej- 
rzanemi być mogą u W-go Pisarza Trybuna­
łu  Cywilnego w Warszawie wydziełu I. i u 
podpisanego Adwokata w W arszawie pod Nr 
1771a zamioszkałego, sprzedaż tę popiera­
jącego.

W arszawa dnia 10 (22) Maja 1867 r.
Ignacy Kardoliński, Adwokat.

Po odbyciu w powyższym terminie przygo­
towawczego przysądzenia, termin do osta­
tecznego przysądzenia na dzień 26 Czerwca 
(8 Lipca) 1867 r. godzinę p iątą po południu w 
wydziale I. Trybunału Cywilnego Warszaw­
skiego wyznaczony został.

W arszawa d. 15 (27) Czerwca 1867 r.
Ignacy Kardoliński, Adwokat.

(N. D. 3692). Prawnie zajęte ruchomości 
jako to: meble machoniowe, jesionowe, zega­
ry, lustra, lampy, garderoba męzka i damska 
w dniu 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. o godzinie 
10 i o godzinie 11 rano na Grzybowie w tym­
że dniu o godzinie 12 w południe na Grzybo­
wie, w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) o godzinie 
10 rano na Sewerynowie, w dniu 22 Czerwca 
(4 Lipca) o godzinie 10 rano za Źelazną-Bra- 
mą, w dniu 26 Czerwca (8 Lipca) r. b o go­
dzinie 10 rano na targu pod Trzema-Krzyża- 
mi w W arszawie przez pybliczną licytacją 
sprzedane będą.

M arkiewicz, Komornik.

(N. D. 3696). W  dniu 19 Czerwca (1 L ip­
ca) 1867 r. o godzinie 10 z rana 21 Czerwca 
(3 Lipca) t. r. o godzinie 10 z rana, 22 Czer­
wca (4 Lipca) t. r. o godzinie 10 z rana na 
Starem-mieście, a w dniu 22 Czerwca (4 L ip ­
ca) t. r. o godzinie 4 z południa na Murano­
wie, prawnie zajęte ruchomości a mianowicie: 
legominy różne to jest: k a s z a ,  u ią k a ,  g ro c h , 
kartofle, ryż, oraz mydło, rygały sklepowe, 
meble różne jesionowe, wanny cynkowe, li­
chtarze platerowane i srebne 14 próby, lustra 
garderoba i bielizna różna męzka tałes n a ­
czynia różne miedziane kuchenne i mosiężne 
książki chebrajskie i t. p. w Warszawie jako 
placach głównych targowych, przez publicz­
ną licytację sprzedanemi zostaną

Ja n  O rłow ski Komornik.

(N. D. 3404)
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(N. D. 3691). W dniach 19 Czerwca (1 
Lipca) 1867 r. o godzini 11 z rana, w rynku 
Nowego Miasta, 21 (Czerwca) 3 Lipca t. r. 
a  o godzinie 10 zrana na targu za żelazną 
Bramą, 2 2  Czerwca (4 Lipca) t. r. na targu 
Muranów, 23 Czerwca (5 Lipca) t. r. o go­
dzinie 11 zrana na targu Grzybów, prawnie 
zajęte ruchomości jako to: meble jesionowe, 
machoniowe, palisandrowe, jesionowe na o- 
rzech, futra i garderoba, damskie i t. p. przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

W arszawa d. 15 (27) Czerwca 1867 r.
P a w ło w sk i  Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 3705).

DOM HANDLOWY
KOMISVJNO-EKSPEDYCVJMY

Gąsiorowski, Ćwierczakiewicz i Spolka,
n IVaraznnie

p rzy  ulicy Aliodowej N r . 490 /1  dom W . Lessera.

Podejmuje się pokrywania dachów 
angielską tekturą asfaltową, po
cenie 5 kopiejek za jedną stopę kwadratową, 
licząc w to goździe, robotnika i posmarowa­
nie lakiem asfaltowym; na żądanie przesyła 
książeczki i próby bliżej rzecz objaśniające; 
koszta transportu robotników i materjałów 
ciążą dającego polecenie, — wylew ania 
asfaltem kopalnym chodników, po­
sadzek w cukierniach, gorzelniach, browa­
rach, w wszelkich zakładach przemysłowych 
i budowlach gospodarczych, jako to spi 
chrzach, oborach i t. p., po cenach odpowie­
dnich grubości warstwy. (1—9271)

TYLKO JESZCZE NA KROTKI CZAS
Wyprzeda wane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czy­
sto holenderskich fabryk, za gwarancją i po cenach ,,*®»łyekanle 
nlzkich; przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na poniżej wy­
szczególnione stałe ceny:

STALE CENY.

CO

c t r t

O 8% tańsze od poprzednich, dla jak  najprędszego zbycia towarów.

1

V.
V*
V.
7-2

tuzina Dessertowych serwetek kolorowych kosztuje
t y l k o .........................................................

,, Stołowych serwetek, łokieć kwadratowy .
., prawdziwych chustek płóciennych.
„ cienkich chustek batystow ych. . . ,
„ ręczników czysto lnianych...........................

sztuka białego obrusa dwa ło k c ie .........................
„ Nakrycia obrusa kolorowego . . . .

Cały garnitur nakrycia na 12 osób .
„  prawdziwego płótna domowego
„ Belgijskiego p łó tn a .......................................
„ Brabanckiego p ł ó t n a . .................................
„  Holenderskiego płótna . . .
„ Billenfeldzkiego płótna na 14 koszul męzkich
„ Holenderskiej cienkiej weby na 6 koszul męz­

kich.............................................................. ......
,, Holenderskiej cienkiej weby na 14 koszul

m ę z k i c h ........................................................
1 „ cienkiego koronnego płótna na 14 koszul

męzkich . . . . .  . .
Jeszcze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej v\eby holenderskiej od 40 

do 70 rsr.
Czysto francuzkie szale oddają się za połowę ceny.
Nakrycia stołowe na 6 ,1 2 ,1 8  i 24 osób sprzedają się P° cenach nader 

nizkich.
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65
i wyżej

1 15
1 20
3 —
1 —
1 5
1 5
7 50
7 50

11 — łł
13 50
14 —
17

11 —

24 —

25 50 łł
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b .z ( N .  D.2811).

Wyłączny Skład Maszyn do szycia z fabryki 
Grovera i Bakera w Nowym Yorku, miesz­
czący sie w Warszawie przy ulicy Wierzbo­
wej oboli hotelu angielskiego, ma zaszczyt

polecić:
1. Maszyny familijne G r o v e r ' s  i H a k e r ’d , szyjące bez łoskotu  

szwem najmocniejszym i najelastyczniejszym, wszystkie materjały i wszystkie 
szwy zwyczajne (oprócz przyszycia guzika i obszyeia dziurki) i ozdobne po ce­
nie ................................................................................................................... Rsr. 7 5

2. Maszyny systemu M  lid era  i W ilso n a   o 70
3. „ G r o v e r ’u  i I S a k e r ' . t  z dwóch stron ste-

b n u ją ce ..................   • ,, 60
4. „ r ę c z n e  ......................................................................  25
5. „ W  ilcocka i  .......................................... » 50
6 . „ Kłowego k ra w ieck ie ......................... .. • „ 100
7. „ „ szew ek ie ... - ............................  »  100
8 . „ Grover a i linker a k r a w  ieckie . „ n o
9. „ . „ „ szew ek ie   „ lio

10. „ „ „ wielkie
wojsk  ............ ), 160

11. „ z i ip e in ie  n o w e  s p e c j a ln e  «IIa bie-
lizniarzy, przewyższające pię­
knością szwa i trwałością swo­
ją wszystkie ilotąil n nas znane „ 3 5

Oprócz tego, maszyny dla rękawiczników, gorseciarzy, rymarzy, siodlarzy, czapników, 
tap icero w i t. p. Itobroć, trwałość 1 praktyczność tych maszyn porę­
cza Zakład Kolnkzo-Przemysłono-Łeśny

(6- 6480) O s t r o w s k i e g o  I s - ki przy ulicy Senatorskiej.

(N. D. 3527).

FABRYKI }\\m
I  O D L E W N I A

Braci Setótze i llankc.
Buduje machiny parowe i lokomobile wszel­
kie siły kotły parowe do tychże, rezerwoary 
wszelkich wymiarów, kotły do gotowania my­
dła, skrzynki Schutzenbacha, wszelkie wyro­
by z najlepszej blachy żelaznej po cenach ró ­
wnych z zagranicznemu produkuje odlewy 
żelazne części maszynowych, architektoni­
cznych i odlewy metalowe, urządza i wprowa­
dza w ruch wszelkie zakłady przemysłowe, 
jako to: Cukrownie i Rafinerje, Gorzelnie,

Browary, M łyny, T a r ta k i i t. p. porę ■ za­
jąc za trwał***1- 1 d o k ład n e  w y k o ń cze ­
nie udzielonych o b g t n l u n k ó w .

________   (3—8693)
(N. D. 3668).

Dla PP. Właścicieli Lasów.
Ktoby sobie życzył T e c h n i k a  Le­

śnego, do urządzenia i administrowania 
lasów, zakładania iabryk leśnych, a miano­
wicie udoskonalonych smolarni, wyrobu drze­
wa na handel zagraniczny, oraz wszelkich 
czynności związek z leśnictwem mających, 
raczy się zgłosić po bliższą wiadomość pod 
adresem B. *nleskl, przez stacją pocz­
tową Pokaszczew pod Klewaniem w Gubernji
W o ły ń sk ie j.

 W  drukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Z a Pozwoleniem Cenzury.

JUTRO Z P O W O D U  Ś W I Ę T A  U R O C Z Y S T E G O  D Z I E N N I K  N I E  W Y J D Z IE ^
d o d a t e k .


